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Zgorszeni m ilczeniem  biskupów naszych
Izym b  baw iących, w spraw ie ucisku ko- 

jioła polskiego, postanow iliśm y w kilku  
artykułach  w ypowiedzieć opinię naszą o 
obowiązkach, do jakich poczuwać by się w in­
ni reprezentanci polskiego duchow ieństw a, 
przyjm ujący udział w obradach soboru. 
W sku tek  w ypow iedzianych prze* nas poc 
tym  względem m yśli nadesłano  nam  lis t z 
Rzymu, k tó ry  w  całości podaliśm y w  nie- 
dzieluym num erze Gazety.

Szanowny koresponden t (A . B.) w pi­
śmie swem  uspraw ied liw ia  m ilczenie na so­
borze naszych p rała tów , p rzedstaw iając  li­
czne trudności, ja k ie  każdem u ich odezw a­
niu się  zw ykły  tow arzyszyć, a d la uchyle­
n ia owycn trudności Uważa potrzebnem , aby  
sam a publiczność po lska za pośrednictw em  
biskupów  zabra ła  głos do soboru, a tern u 
la tw iła  możność p ra ła tom  naszym , wnieść 
n a  porządek  dzienny  obrad  spraw ę bar 
barzyńskich  gw ałtów  M oskwy, ja k ie  taż w 
kra ju  naszym  doko. yw a.

A dres, zapro jek tow any  przez szanow ne 
go ko responden ta , n ie je s t zdaniem  naszem 
łatw ym  do przeprow adzenia . Sobór w ielu 
swemi uchw ałam i, sprzecznem i z postępem  i 
duchem czasu zraził do sieb ie  w iększość ka- 
to lick .ej ludności, a z rej p rzeto  przyczyny 
adres każdy , podaw any do soboru, bez 
w zględu na  pobudki musi znaleźć silny  za­
stęp  przeciw ników , b rak  zaś odpow iedniego 
czasu dla przeprow adzenia  w yczerpującej dy­
skusji i porozum ienia s i ę , przygotow uje z 
góry  n iew ątp liw y  upadek  m yśli zkąd innąd  
najszczęśliw szej.

Od podanego p ro jek tu  więcej prak ty  
i znem przeto  uw ażam y przesłanie przez d u ­
c h o w i e ń s t w o  n a s z e  biskupom  polskim  
w R zym ie b aw iący m , odezw y w yrażającej 
potrzeby i żądan ia  k ra ju , z jak iem i dobro k o ­
ścioła im na boborze nakazuje w ystąpić.

D ziekan  w ileńsk i gardząc śm iercią m ę­
czeńską, w ogłoszonym  proteście wypowie- 
dzi.il całem u św iatu  uczucia duchow ieństw a, 
zostającego pod knutęm  m oskiew skim , do­
bro zaś kościoła i spraw y naszej w kładają 
obecnie obow iązek na duchow ieństw o z za­
borów prusk iego  i austrjack iego , zsolidary- 
zować się z w ystąp ien iem  prześladow anych 
braci. P atrjo tyzm  nie  pow inienby dłużej po­
zwolić duchow ieństw u naszem u wobec co- 
dz.onnych gw ałtów  Moskwy m ilczeć, ale 
przeciw nie w inien zrodzić w niem  p rzeko­
n an ie  o potrzebie piśm iennego w ystąp ien ia 
do soboru, ab y  tym  sposobem  umożeLnić 
na soborze rep rezen tan tom  polskiego kościo­
ła  podjęcie doniosłej d la  całego chrześciań- 
s tw a  spraw y.

KORESPONDENCJE 0AZST7 NARODOWEJ
U s t r ó j ?  d. 15. maja.

Rozeszła się w tej chwili wiadomość, ja ­
koby w Żytom ierzu znów aresztowano ks. 
biskupa Borowskiego. Pow iadają, iż udało się 
Moskalom przejąć jak ieś pismo samego paste ­
rza, wystosowane do Rzym u ze skargą  na 
prześladow anie reiigii katolickiej. Pierw szą 
razą , gdy w marcu r. b. książę Donduków 
m iał już go w ypraw iać do Petersburga, niby 
to dla pomówienia z carem, a w rzeczyw i­
stości n a  w ygnanie —  nadszedł telegram  od 
m inistra spraw  w ew nętrznych, nakazujący zo­
staw ić na m iejscu biskupa. W ystąpienie ks. 
P io trow icza w W ilnie miało spowodować tę 
folgę w zaciętości m oskiew skiej. Jeśli jest 
p raw dą przejęcie pism a, o którem  wspom nia­
łem, ks. biskup żytom ierski tą  razą nie ujdzie 
w) gnania. Będzie to w ielką przykrością nie 
tyle dla niego, ile dla nas. Starzec ten nie­
pospolitej energii i cnoty, od la t k ilku przy­
gotow any bj-ł do tego.

N iedawno znów udało się przyciągnąć na 
praw osław ie k ilkadziesią t rodzin kolonistów 
czeskich. S ą  to ludzie biedni, bez kaw ałka  
chleba, oddaw na zbałam uceni przez em isarju- 
szów m oskiew skich . k tórzy  ich z k ra ju  ro­
dzinnego kłamliwem; obietnicami bez litości 
wyciągnęli. D w a la ta  ci Czesi biedowali bez 
eh leb a ; wrócić nazad — trudno ; przyjęli więc 
praw osław ie i zaraz dostali dużo rubli, i po 
sporym  kaw ałku  ziemi, a oprócz tego na  lat 
3 zwolnieni są  od podatków  i rekru ta . Głów­
nie czynnym i w całej tej sp raw ie  byli p. U- 
warów, m irowy pośredni pr a zarazem  m ar­
szałek pow iatu, i pop Z ilitynkiew iez, kape­
lan bractw a, czyli raczej zakładu św. Meto­
dego i C yryla, od lat k ilku  staraniem  hrabiny 
Błudów wzniesionego. Po odprawionej czyn­
ności nastąp iła  suta uczta I Czesi i czyno- 
wnicy i pop Z ilitynkiew iez popili się do szczętu. 
Aż mu protojerej Podw ysocki, człowiek rze­
czywiście św iatły  i poczciwy, publiczne robił 
w yrzuty , że n igdy  nie może się pow strzym ać 
od orgij. Jak  groch o ścianę , bo to już tak a  
na tu ra  Z iliiynk iew icza , że ile razy  dokona 
jakiego łotrostw a, ty le  razy  musi w yglądać 
jak  B ela. Ten Z ilitynkiew iez przed la ty  był 
nędzną figurą' tylko w ikarym , na którego 
n .k t nie zw racał uwagi. Lecz od tej pory, 
gdy poznał d u c h a  c z a s u ,  jaK. pow iada, za- 
’az poszedł w górę. Gorliwym został p rześla­
dowcą Pol aków ; zaczął pochlebiać pani 
Gogolowej, żome byłego sp raw uika  naszego. 
(Gogol za otliczje dostał przed laty  Czułhu- 
zow, jeden z konfiskowanych m ajątków  sa- 
pieżyńskich, gdzie po wyjściu ze służby do­
tąd spokojLie przebyw a), k tóra  u męża i w 
powiecie głów ną w tedy rolę grała, i wkrótce 
za jej i 1 w arow a pomocą w cisnął się w ła ­
skę pani Błudów. Dzisiaj, gdy Czechów po- 
chrzcił na praw osław ie , pop Zility nkiewicz 
spodziewa się , iż zgniecie Podw ysockiego i 
sam Liietylko zostanie protojerejem , lecz krzyż 
świętej Anny pierwszego stopnia na  piersiach 
sw yrt zawiesi.

FozP°rzstdzenie ks. Dondukowa, 
o t i ‘^ ce ydom ,Jako  nieprzychylnym  Mo­
skw ie, trzym ać m a ja k i w dzierżawie. Żydzi 
drw ią z tego rozporządzenia w żywe oczt 
M oskalom , i m ają słuszność; od cz< *-oż 
ru b le !

Oprócz tego, ja k  mnie upew niają, D on­
duków  zamyśla p r o s i ć  tych obywateli, któ­

rzy  swe dzieci pooddawali do szkół zagrani­
cznych, aby w  przeciągu roku albo dzieci ze 
szkół waszych cofnęli, albo w yprzedali się z 
m ajątków  i za granicę sami się wynieśli.

Oto są  w ażniejsze wiadomości, jak ie  wam 
podać mogę. Z resztą  nic nowego. Bo o prze­
śladow aniu religP i narodowości dostatecznie 
w ie każdy, aczynow nicy, którzy  półtora roku 
tem u byli jakoś przycichli, obaw iając się 
Dondukowa, dziś z nim się ostrzelaw szy, ta k  
samo postępują, ja k  za czasów Bezaka.

P a r y *  dn ia  19. maja.
(Z.) Rozm aite czyniono przypuszczenia 

co do k ie ru n k u , ja k i w eźm ie rząd  po piel i- 
scytowem zw ycięztw ie, t. j : czy pójdzie 
śmiało naprzód drogą reform  liberalnych, czy 
też stanie w miejscu, albo cofnie się wstecz. 
O pozycja, k tó ra  przed 8. m aja utrzym yw ała 
głośno, że danie żądanego t a k ,  byłoby za­
tw ierdzeniem  rządów  osobistych, ja k  gdyby 
się spostrzeg ła , że by ła  w b łędzie , dowodzi 
te raz  z niem niejszą stanow czością, że cofnąć 
reform dokonanych rząd  niem a praw a, bo te 
są  zatw ierdzone plebiscytem , i że przeciwnie 
winien je s t rozwijać takow e, rozszerzać, uzu­
pełniać. Stronnictwo um iarkow ane i p rzed­
tem  w tak i a nie inny sposób obowiązki 
rządu oceniało; że zaś w tenczas n ieprzyja­
ciele cesarstw a „ s ą d z i l i  s i ę  b l i z k i m i  
c e l u " . ,  w ięc im wolno było nie dojrzeć 
praw dy, na której teraz polem iki swoje po­
lityczne loicznie opierają.

Co zaś do rządu dzisiejszego- to uzupeł­
nienie gabinetu przez pp. G ram m ont, Mćge 
i P lichon, zachowuje mu przedew szystkiem  
miano r z ą d u  u c z c i w e g o ,  oraz dowodzi, 
że reakcjoniści napróżno ostrzą sobie apety t 
na tek i m inisterjalne. P raw y bowiem naw et 
środek Izby tylko w osobie p. M ćge, jest 
reprezentow anym  w nowej m inisterjalnej kom ­
binacji, P lichon zaś należy do owej części 
lewego śro d k a , k tó ra  plebiscyt szczerze po­
pierała. S k ład  zatem obecnego m inisterjum  
nie daje powodu sądzić , iż rząd cofnie lub 
naw et zatrzym a się w  przeprow adzaniu bądź 
już zaproponow anych, bądź m ogących być 
zaprojektowunem i, reform j liberalnych; ale że 
nie poleci pędem , że będzie oględnym  wobec 
w ystąpień  świeżych p rasy  radykalnej i pu­
blicznych zebrań , to zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości. U trzym ują dziś niektó­
rzy, że p. Olliyier będzie w alczył przeciw  
zniesieniu opłaty stęp ia  przez dzienniki; je ­
żeli to je s t p raw d ą , to będzie jednak  w 
tym  razie ty lko naśladow ać byłego m inistra 
skarbu , p. B uffeta, k tóry  jakko lw iek  był je ­
dnym  z nailiberalniejszych członków gabinetu, 
nie w ahał się mimo to przec’W zniesieniu 
stępia w ystępow ać ze w zględu na um niejsze­
nie dochodów państw a. Piśm iennictw o fran- 
euzkie w yjątkow o dobrze stoi' m aterjalnie, 
ODłata przeto stęp ia  nie je s t dla niego tak  
dotkliw ą ja k  gdzieindziej. P ow iadają  dalej, 
że praw o 1867 r. o zebraniach publicznych 
również ma być zmodyfikowanem na n ieko­
rzyść tychże niezależności. Kto jed n ak  miał 
ochotę i cierpliwość odczytyw ać spraw ozda­
nia z zebrań publicznych, odbytych przed 
plebiscytem , ten  nie może nieprzy znać, że o 
w iększą swobodę gdziekolw iek dopraw dy 
było trudno; znając zaś trochę charak ter po­
czciw ych, lecz gorącej k rw i i pałąjącej ima- 
ginacji Francuzów , pow iedziałbym  nieledwo, 
że w iększa wolność zebrań publicznych, w o- 
czach niejednego za przygotow aną przez rząd 
um yślną pu łapkę uchodzićby mogła.

W reszcie, co się tyczy polityki zagra­
nicznej rządu francuzkiego, niewą+pliwem się 
zdaje , że jeżeli m ianowanie ks. G ram m onta 
ministrem  spraw  zagranicznych je s t znaczącą 
grzecznością dyplom atyczną w zględem  dworu 
w iedeńskiego, i jakoby odpow iedzią na nowy 
zjazd króla pruskiego z carem : to z drugiej 
strony nie nie w skazuje, aby rząd  francuzki 
w yszedł raz  przecież z dotychczasowego cir- 
culus vitiosus, w którym  od roku 1868 nie 
przestaje kołow ać; chyba że będzie p rzyna­
glony hazardow nem  targnięciem  »ię P rus na 
Niemcy południow e, lub że wyszłe po raz 
pierw szy na jaw  w plebiscycie, nic całkiem  
przychylue usposobienie arm ii, nakaże dać 
jej nowe zajęcie, przez co naturalnie odkry j:, 
się w ak an se , k tóre  jej daw ny a tak  dobry 
humor napew ne powrocą.

R ząd więc francuzki ja k  przed plebiscy­
tem , tak  i po odniesionem zw ycięztw ie, do­
tychczasowej swej polityki libera lno-poko jo­
wej nie zmieni.

U z y i H  d. 19. maja. 
( / \ )  Na wczorajszej jeneralnej kongre 

gacji ojcowie soboru roztrząsali dalej pierw sze 
3 kanony de Romano Pontifioe“ i w  ścisłem 
znaczeniu nie doszli jeszcze do paragrafu , 
traktującego nieomylność papieską. Ja k k o l­
w iek ODonenci praw ie w szyscy m ają wystąpić 
z mowami przeciw  temu dogm atow i, a p rze­
to posiedzenia będą  ożywione i znacznie się 
przeciągną —  jednakże już powszechnie w 
Rzym ie mówią o nieomylności jako  o dog­
macie, i zupełnie są pew ni ostatecznego 
zw ycięztw a

Pierw szy paniczny strach zobaczenia w 
Rzym ie republikanów  m inął, bo dow iaduję 
s i ę , oddział tychże że będący pod dowódz- 
ctwem Galliano, został przez wojsko w łoskie 
rozbrojony i w znacznej części uwięziony.

Mimo że Galliano nie zakłóca snu na­
szym dygnitarzom , m ara jednak  repub likań­
ska  nie mniej przecie groźnie się im przed­
staw ia, bo policja i żandarm erja papieska w 
wielu punktach na prowincji przytrzym ała 
wysłańców Mazzmiego przygotow ujących wy- 
iraw ę ta k  zew nętrzną ja k  w ew nętrzną. P a ­
nowie ci, przyzw yczajeni do rozpraw iania gło­
śnego na m ity n g ach , zgrom adzeniach itp ., 
zaledwie znaleźli się na posiedzeniu sąclowem, 
z w ielką łatwością w yjaw ili swe plany — z 
których to w y n ik a , że oddział republikański 
dobrze uzbrojony, m iał w ylądow ać na łodziach 
w N ettuno i ztam tąd rozpocząć swe opera­
cje wojenne przez zajęcie jak iego  większego 
m iasta, z natury  położenia przedstaw łającego 
łatw e środki obw arow ania się i obrony. Z 
tego m iasta w okolice miano robić wycieczki 
i organizować odaz.ałk i, i dopiero gdyby li­
czba ich wzrosła w  przeważniejszą siłę, ude­

rzyć na Rzym . W  razie niepow odzenia się 
wypraw y i czynnego w ystąpienia w ojska fran­
cusk iego , oddziały m iały cofnąć się w  A pe­
niny i połączyć się z innemi oddziałam i re ­
publikanów  uwijających się po półwyspie 
apenińskim . D zienniki przychodzące z Włoch 
mówią o nieustannych aresztow aniach repu­
blikanów, na całej przestrzeni państw a W ło­
sk iego , skutkiem  odkryć policyjnych, znale­
zionych papierów  i zeznań osobistych. P o k a­
zuje się w ię c , że nietylko w państw ie Ko- 
ścielnem , lecz także i w e W łoszech m isja 
Mazziniego zrobiła na ten  raz  fiasco k tóre 
powinno być przestrogą dla zgrzybiałego 
konspiratora.

Nominacja G ram m onfa na m inistra spr. 
zagranicznych, zrobiła w tutejszych sferach 
rządow ych nieprzyjem ne w rażenie, i zap o ­
wiada zm ianę system u gabinetu tuilleryjskie- 
go w zględem  kurji rzymskiej- Mówią także 
o rychłem  odwołaniu m arg. de B anneyjlje , i 
przysłaniu tutaj hr. M alarefa , k tó ry  jest am ­
basadorem  we Florencji.

Mowa P iusa IX ., miana przy rozdaniu 
m edalów na w ystaw ie rzy m sk ie j, o której 
wspom inałem  w am  ostatnią ra z ą , była treści 
politycznej, i służyła za protest przeciw p ar­
lam entowi w łoskiem u i gabinetom  paryzkie- 
mu i w iedeńskiem u. Ponieważ skutkiem  pro­
jek tu  praw a przym usowego nauczania, w 
parlam encie florenckim ostatniem i czasy były 
gw ałtow ne napady na papieża i jego system; 
w ciągu swej mowy papież poświęcił mu u- 
stęp  tej mniej więcej treści: „Kościół —  co 
się miało rozumieć my i nasza teorja —  jest 
jedynym  stróżem  i obrońcą porządku i sp ra ­
w iedliw ości, jedynym  protektorem  wolności, 
ośw iaty i sztuki w ich w łaściwych g ra n ic a c h / 
Przeciw ko zagranicznym  gabinetom , k tóre  z 
notami w ystąp iły  w Rzymie przeciw nieom yl­
ności, papież temi słowy zaprotestow ał: „Ko 
sciół nie je s t tw órcą wiary, lecz prostym  jej 
nauczycielem , depozytorem , nic przeto now e­
go nie naucza, lecz to podaje w iernym , co 
w spadku o trzym ały

W krótce literatura  nasza wzbogaci się 
nowym utworem, nic wiem jeszcze w ja k ’m 
dziale, czy dydaktycznym , czy też lekko-hu- 
m orystycznym . Osoby, k tóre  czytały ustępy 
tej elukubracji, zapew niają mnie, żc w szystkie 
pokrzyw y rosnące w G a lic ji, nie w ystarczą, 
aby spleść .... przypuśćm y, w ieniec dla auto­
ra, O. Sylw estra M ajewskiego, penitencjarza 
u św. P io tra  w Rzymie. Już z samego ty tu łu  
pokazuje się , że autor je s t g rubą figurą w 
Rzym ie, i że do dzieła jego (jeżeli znajdzie 
się w Polsce księgarz, który będzie je  chciał 
kupić i w ydrukow ać), trzeba się brać z wiel 
kim  respektem . Jednakże ku większem u zbu­
dowaniu w iernych dodam , że autor, je s t ów 
sławny o skarżyc ie l, k tóry  od roku 1864—  
1869 wielu w łasnych rodaków , a naw et ro­
daczek w św. in k w izy c ji, w wikayjacie i w 
policji oskarży! i ściągnął na nich mniej w ię­
cej ostre prześladow anie, że pozostawszy te ­
raz samotnie w Rzymie, bo członkowie zboru 
zmai twychw stańczego są jego politycznymi 
m istrzam i i przyjaciółmi, bierze się do denun­
cjacji całej Polski, i dowodzi, że nasze pow sta­
nia , nasze dążności do niepodległości i wol­
ności są rezultatem  m asońskich know ań i dzia­
łań. Z tego, eom pow iedział, każdy  się doro­
zumie, że dzieło O. M ajewskiego je s t poświę­
cone m a s s  o n i  i ,  a k tóre  on ułożył z a rty ­
kułów  podobnej treści jezuickiego pism a Ci­
ii U ta Cattolica i innych b ro szu rek , jak ie  o- 
statnięm i czasy zostały w ydane we W łoszech 
i w Rzymie, aby ultram ontanom  i dewotkom 
dostarczyć m aterjału do pobożnych rozmyślań, 
a ludziom inteligentnym  przyjem nej rozryw ki 
w godzinach poobiedny ch.

k iekolw iek środki przez parlam ent angielski 
przyjęte rany  te  zagoić potrafiły.

W i i  b l i n  d. 16. maja.
(K ) D la  zapoznania was ze stanem  o- 

beenym Irlandji, podaję wam fakt, k tó ry  zda­
niem mojem dobrze charakteryzuje tutejsze 
stosunki.

W łaściciel ziem ski pan D ’Arcy Irw in  był 
tarczą, ja k  tu  mówią, do której strzelił jeden 
z ukrytych na drodze do je  po doinn agrarja- 
nów, a to skutkiem  ustawicznych krzyw d, 
dzierżawcom  przez niego w yrządzanych. Czy 
przez p o m y łk ę , czy z u m y słu , okazało się 
później, że strzał chybiony nic przeciwko n ie­
mu, ale raczej przeciwko furm anowi jego w y­
m ierzonym został.

P . Irw in, niezadowolony z szczęśliwego 
ocalenia własnego życia, w raca do domu, m ie­
szkanie swoje ogłasza w stanie oblężenia 
ostrzega publiczność, aby na pole jego zbli­
żać się nie ważyła, gdyż odtąd „o uprzejm o­
ści i gościnności pojęcia on nie m a,“ poczem 
następującego rodzaju po w szystkich włościach 
swoich rozlepić kazał proklam ację :

„Do Rybonistów Irlandji*)
Zam ek Irw in , Irw instow n

4 m aja 1870.
„Doręczyliście mi dekret śmierci i leano- 

cześnie z doręczeniem usiłow aliście go w yko­
nać, lecz dzięki Opatrzności chybiliście w a­
szego celu. A ponieważ Bóg opiekuje się ty ­
mi, którzy sam) sobą opiekować się potrafią, 
postaw iłem  się więc w  pozycji, z której gro­
źbami waszemi pogardzam . Służba moja w 
szyk bojowy uform ow aną została ; zam ek mój 
i park  ogłoszone są w stanie oblężenia, i ile 
ty lko najlepsza broń w ręku naj'eP8zych 
strzelców zdziałać może, ty le  dokonam y. Lu­
dzie, z k tórym i do czynienia mieć będziecie, 
są ludźmi tńeznającym i rzem iosła waszego. 
Jakąko lw iek  w łasność posiadam , posiadam  
ją  praw em  miecza, i mieczem bronić jej mo­
gę i będę. Jestem  wiernym  poddanym  i p ra ­
gnę pokoju, ale postanowiłem wytępić roz­
bójników, morderców i złodziei. Zam iast więc 
płacić rządow i za moja obronę i bezpieczen 
stwo, sam bronić się będę. Gdy zaś okoli­
czność się nastręczy, nie spodziewajcie się tu 
taj pardonu, ani też moim ludziom i mnie go 
nie dawajcie.

H enryk M ervyn D ’Arcy Irw in."
Oto macie próbkę antagonizm u pom ię­

dzy ltidem a w łaścicielam i ziemskimi w lr -  
landji. T rudno więc spodziewać s ię , aby ja ­

ty Pod Dizwń ..Rybonistńw' rouim iani s$ wszy­
scy sorzysiężeni pizeciwko wtaicicielom ziemskim w 
Irlaoiiji.

Z zp granicy.
P ary ż  ze swego usposobienia podobnym  

je s t do rozgrym aszonej niew iasty , k tó ra  
swój hum or i g ust zaw isłym  czyni od po­
wiewu w iatru , a stałość przekonań, log ikę 
naw et mieć zw ykła  w poniew ierce, gdyż 
rozm aitość jedyn ie  ją  baw ić może.

S tolica n adsekw ańska, burzliw a przed 
tygodniem , bo 12, jeszcze u siłu jąca wznieść 
b arykady , 21. wieczorem  inny już zupełnie 
p rzedstaw ia ła  w idok, innem  p rzejęta  oyła 
uczuciem, i zdaw ało się, że niechęć do ce­
sa rs tw a  przycichła, a liczne tłum y p rzecho­
dniów  lubow ały się  w idokiem  urządzonej 
p izez rzad a  w ielce św ietnej illum inaty ' —  
na obliczu zaś ciekaw ych trudno  b y ł o  nie 
dostrzedz m alującego się zadow olenia. To 
przypom ina nam  dok ładn ie  ow ą chw ilę, gdy 
rozbieg ła  się w śród paryzk ie j publiczności 
pierw sza w iadom ość o danym  przez B e­
rezow skiego s trza le  dc ca ra  m oskiew ­
skiego.

Francuzi w idzieli w tem zgw ałcenie 
gośc in n o śc i, a to w yw ołało w nich obu­
rzenie pełne nam iętności, i od razu zm iana 
w usposobieniu P a ry żan  n a s ta ła  ta k  w ielka, 
że gdy  dotąd  zaw sze m iano P o lak a  było 
najlepszą rekom endacją i daw ało praw o 
w stępu w szędzie, to przeciw nie w dni" 6. 
lipca trzeba było unikać m anifestow ania swej 
narodow ości W ieczór ktoś podał myśl 
w yparcia  się solidarności z czynem  i d la  o k a­
zania p rzy jaźni M oskwie ilum inow ać m ia­
stu, a o 9ej już godzinie P aryż, pokry ty  
chorągw iam i gęsto  naw et o m oskiew skich 
barw ach , wśród rzęsistego ośw ietlen ia  de­
m onstrow ał sw ą przychylność d la  .zn iew a­
żonego na gościnnej Francuzów  ziem i cara." 
T ak  przeszedł dzień p ierw szy, innym  już 
jed n ak  okazał się ran ek  dn ia  następnego. 
Poczciwy zaw sze z ch a rak te ru  Francuz, u- 
czuł po nam yśle ową prawdę* żc krzyw dę 
w yrządzoną siostrze, rodzicom, b ra t syn 
pomścić m a praw o, a od tej cłiw iii uczul 
d la B crezow sldego ja k ą ś  sym patię, s ta ra ł się 
dow iedzieć o .'ego losie, jego przesz!; ści i 
szukał znów Polaków , aby rozm ową z nim i 
zadow olnić sw ą ciekaw ość i od tąd  bronił 
zw ykle przed  w łasnym i rodakam i w ięźnia, 
k tó rzy  mu n ierozw agę, a po części słusznie, 
w dokonanym  czynie zarzucali. Na trzeci 
zaś już dzień, gdy Patrie i inne pólurzędo- 
we dziennik i podziw iać poczęły godność za­
chow ania się w ięźnia, hasz B erezow ski byl 
już u Francuzów  b o h a te rem , za k tórego 
zdrow ie w szędzie to asta  wnoszono, a cara 
jako prześladow cę w itać poczęto okrzykiem  
w ielce mu n iem iły m : F<ve la PologneP

Zm ienność ow ą, choć mniej rażącą  spo­
tykam y obecnie w P aryżu . Zam ach B eaury’a 
nic udał się. a zaraz jegc p rzy jaciele  poli­
tyczni po tęp ili głów nego ak to ra . F lourens 
p ierw szy z tem  wystąp: 1. Rozruchy nic u- 
dały  się, a opozycja parlam entarna  ogłasza 
stanowcze zerw anie z stronnictw em , prowa- 
dzonem przez Rochcforta, k tó rem u n iew ąt­
p liw ie  słusznie zarzuca przygotow anie zw y­
cięztw a N apoleonow i Za głosem  lew icy idzie 
P aryż, a ztąd daw ne rozdrażnienie do cesar­
stw a trac i sw ą silę , co na każdym  kroku 
w idzieć się już  daje.

W  sobotę te le g ra f  paryzk i zadziw ia­
jąco  by ł czynnym , roznosząc na wsze strony 
mowę naczeln ika F rancji, k tó ra  już w n ie ­
dzielę n ie ty lko  we w szystkich m iastach, ale 
naw et najm niejszych w ioskach cesarstw a na 
m urach rozlepioną była. Jednocześnie s ta ­
rano się ja k  najspieszniej doręczyć ją  rz ą ­
dom innych państw , a tak  m ow a, w ypow ie­
dziana przez Napoleona o 1 godz. 20 ininu 
cie, znaną już była gabinetow i ang ie lsk ie­
mu i belgijskiem u na 5 m inut przed g. 2. O 
4tej czytali ją  B ism ark i Beusl, a G orczakow 
m iał ją  o 8 w sw ych rękach  w ieczorem  tegoż 
dnia. Ojcom naszym  o tak ie j szybkości ko ­
m unikacji się , śnić się naw et nie inogło.

Gazette des Tribrnanse pisze : .,śledz tw o  
osta tn ie  w spraw ie fabrykacji bomb, k tóre  
m iały  służyć w razie ruchu rew olucyjnego, 
postępuje szybko i zostanie zapew ne ukończo­
ne w krótce. D okonane zostały znowu aresz­
tow ania  M ianowicie aresztow ani zostali 
G rcnier, Leronard, D ecker i Dorion, m echa­
nicy, i K uellant, szewc. G arn ier,jk tó ry  uchodzi 
za rzemi śln ika nadzw yczaj zdolnego i In tel1' - 
gentnego, je s t w ynalazcą  bom b; L erenard  
zam ów ił takow e u L ep c t’a ;  znaleziono u 
niego narzędzia, k tó re  posłuży ły  do osta­
tecznego w ykończenia tych strasznych  bomb, 
m ianow icie p iły , k tórem i ucinał rurk i 
szk lanne, w których m iała  m ieścić się  ma- 
te r ja  eksp lodująca. R uellan t b ra ł udział w 
n aradach  tajnych , na  kl órych porozum ia­
no się co do fab rykow an ia  tych bomb. Co 
się tyczy  D ecker’a i D orion’a, pap iery  zna­
lezione w ich m ieszkaniu  m ają św iadczyć o 
ich udziale czynnym  w know aniach zbro 
dniczyeh trzech  w yż w yszczególnionych o- 
skarżenych.

Z Włoch donoszą, iż gubernator Medici 
w Palerm o, zażądał od rządu florenckiego 
wzmocnienia załogi, obawiając się nowych 
„nieszporów sycylijskich." Rozruchy więc je ­
szcze nieprzytlum ione, ale ruch republikański 
nie może pom yślnie’ rozwijać się, zwłaszcza 
że przyw ódcy oddziałów dla swej przeszłości 
n ie mogą budzić zaufania w narodzie.

Bism arck przybyw szy do Berlina zdołał 
przeprow adzić zw ycięztw o chwilowe wstecznej 
zasady utrzym ania k a ry  śmierci w n iektó­
rych przestępstw ach, mówimy jed n ak  zwy- 
cięztwo chwilowe, bo ustępstw a, poczynione 
przez kanclerza państw a reprezentantom  Zw ią­
zku północnych Niemiec, i liczne zabiegi za­
ledw ie dały mu w iększość 8 głosów.

R ząd grecki zezw olił, aby adw okaci ze 
strony angielskiej obecnymi byli przy rozpra­
wach procesu rozbójników z pod Maratonu, 
którzy, jak  telegram  donosi, we w torek sk a ­
zani zostali na  śmierć.

H iszpania opiera się zniesieniu n ewolni- 
ctw a na w yspie Kubie. Jeneralny  kapitan  
Caballero de P odas bowiem ogłosił usamu- 
wolnienie tych tylko niewolników, których

w łaściciele brali udział w  pow staniu a zaró­
wno usam wolnił tych eo oddali jak ąś  usług? 
w ojsku hiszpańskiem u.

0  Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń
od ognia 1 gradu w Krakowie.

(Dokończenie.)

W  rozdziale X II. mówi §. 85. między 
innemi: „D o zabierania głosu na ogólnem 
zgrom adzeniu m ają praw o ty lko  stali człon­
kow ie, którzy swoje własności ziem skie naj­
mniej w kwocie 5.000 zlr. ubezpieczyli." Da­
lej zaś mówi ten paragraf: „W łaściciele n ieru­
chomość'' m iejskich dostąpią w szystkich tem 
postanowieniem obiętych upraw nień dopiero 
w tedy, gdy przynajm niej za 20.000 zł. przed­
miotów w tem  Tow arzystw ie zabezpieczyli.* 
T u znowu nasuw a się p y ta n ie , czy ustawa 
jest p raw d ą?

M otywowano tem  ustęp ten, iż to zastrze­
żenie dane z powodu zachodzącej wit-I-
1 iej różnicy w stopie należytości asekuracyj­
nych, lecz to motiwum nie m ając żadnej pod­
staw y ani słuszności ani prawności, nie za­
ciera cechy w yrażenia się tak  kastowego, e- 
goizmem i despotyzm em  tchnacego

Że w m iastach w ięcej budynków  jes t * 
ognjotrw alem i dachami-, k tó re  najm niej p ła­
cą zaliczki, nie stanow i ta  okoliczność róż­
nicy w stopie zaliczki od budynków  wiej 
sk ich  do m iejskich, bo obyw atel wiejski 
płaci od budynków  z ogniotrw ałym  dachem 
tak że  mi mj, ja k  od budynku z dachem  gon­
towym  lub stom ianym  A jeżeli w najw ię­
kszych naszych m iastaen. ja k  Lwów, K ra­
ków  i Czerniowce, zaliczka je s t nieco niż­
sza, to znowu z tego powodu, że w tych 
m iastach je s t s traż  ogniow a i tem samem 
prędszy i pew niejszy ra tu n ek , a zatem 
m niejsze ryzyko. Z kądże pochodzi, żeby 
obyw atele  m iejscy dopiero w tedy dostępy  
w ali w szystku-h praw  członka towarzystwa- 
gdy  w artość ubezpieczenia ich nieruchom o­
ści cztery razy  w iększą  będzie od w artości m 
bezpieezonej obyw atela ziem ski, go ? A t 
sty lizacja, an : tendencja  tego §. nie zgadza 
się — pom ijani już, z duchem czasu, ale cc 
w ażniejsze, z celem i zasadą in sty tucji, z na 
tu ra lnem  jej przeznaczeniem  k tórem  jest 
roztaczan ie  dobra na ogół z rów nem  uprą' 
w nieniem  d la  w szystkich, jeżeli towarzystwo 
n ie  ty lko  de nomine, ale i de facto  tow arzy­
stw em  krajow em  na zasadzie wzajemności 
opartem  jest.

§. 87: „Na o g ó ln e m  z g r o m a d z e n iu  p r z e ­
w o d n ic z y  p r e z e s  r a d y  n a d z o r c z e j  Iu d  j e g n 
z a s tę p c a ."

W każ.dem tow arzystw ie je s t władzą 
ustaw odaw czą ogólne zg ro m ad zen ie ; rada 
nadzorcza, d y rek c ja  i w szystk ie inne o rgan5 
k ierow nictw a i adm inistracji są w ykonaw ­
czemu w ładzam i ustaw , przez ogólne zgro­
m adzenie uchw alonych. Pow inno za ter 
ogólne zgrom adzenie być ta k  nkonstytuow a 
nem, żeby w ładze w ykonaw cze tow arzy­
stwa! żadnego w plyw n na obrady  ogólnego 
zgrom adzenia w yw ierać m e mogły.

W iększe zaufanie zyskaicby Tow arzy­
stwo w publiczności, gdyby obradom ogol 
nego zgrom adzenia przew odniczył i obradami 
kierow ał prezes ogólnego zgrom adzenia , obra­
ny w pierwszem  zebraniu przez członkóń 
obecnych absolutną większością głosów z pC" 
m iędzy siebie dla każdej kadencji ogólnego 
zgrom adzenia.

§. 88. przyzw ala wotować przy wybo­
rach dyrektorów  pisemnie przez p rzesy łan i 
k artek  pocztą. Sposób ten w otowania jest »;) 
derzająco rażącym . Je/.eu członkowie obeci® 
na zgrom adzeniu w o tu ją , to jest ta  rzeczy-, 
w ista pew ność, że oni w o to w ali; ale któż 
będzie dochodził, czy pom iędzy temi kilku,1sej 
głosami, k tóre z całego kra ju  nadesłał)1 
pocztą, niem a głosów fałszyw ych —■ ktcSr- 
ktoś nieproszony naw et o t o , chcąc np. so 
bie żart z takiego sposobu gloso wania zrobi 
przesłał ?

D aleki jestem  od m y śli, żeby w Tow a­
rzystw ie krakow skiem  z togo sposobu gloso­
wania iniano robić u ż y te k , ale przysłów ^ 
mówi: „nie daj podoby, a ujdziesz obm owy1*- 
na cóż więc narażać się na obmowy Luiz 
którzy często z cienia podobieństwa korzysta5* 
um ieją?  R zetelna praw da szuka zawsze ja­
sności.

W  moc ustępu siódmego §. 94. mianuje 
Rada nadzorcza delegatów. Ilszak  oni nie s) 
urzędnikam i technicznym i dyrekcji o pensji 
zaszczytne stanowisko delegata jest powag* 
w składzie kierow nictw a interesam i Towa­
rzystw a.

D elegat załatw ia czynności swe li z po' 
czucia obowiązku obyw atelskiego, on jest mę­
żem zaufania członków tow arzystw a, a ta^ 
należałoby, aby delegatów gólne zgromadze­
nie wybierało, nie zaś rada nadzorcza tako­
wych mianowała.

Członkowie tow arzystw a mogą prz®2 
w \b o ry  delegatów w skazać komu u fa ją , ale 
rada  nadzorcza me może nakazać czlonkoń1 
tow arzystw a, żeby oni ufali mianowanym nr 
nią delegatom  ; a to tem bardziej gdy deleg* 
jest oraz jedj-ną na prowincji kontrolą w4f 
dzy w ykonaw czej, co do ścisłego trzym a511* 
się statutów  w  załatw ian u interesów ub®2' 
pieczenia.

P rzy tej sposobności nasuw a się pytao1̂ ’ 
czem są  ajenci ? Czy są to pełnomocnicy* s 
których mianowaniu przez radę  nadzorczą ?.

mówi i §. 102 p o w ta r z a ?  B ezD o śre cl11'?
ze stronam i załatw iają spraw y w; łącznie 0 ^  
ko ajenci, pomimo że w statu tach o ajent- ■ 
zupełnie mowy niema. Należałoby wobec 
bliczności tę  okoliczność w y jaśn ić , ona 
nader w ażną, zachodzi bowiem pytanie, 
odpow iada za uchybienie ajenta ? PomijaJ 
wiele innych w ypadków  możliwych, wsp 
nam ty lko o jednym  najważniejszym  j
nck  T ow arzystw a pow ierzył ajentowi s\ e, 
wniosek (m ylnie w ykazem  zwany) dc ube*!^. 
czen ia ; ajent zaniedbał bezwłocznie . zył 
takow y dn dyrekcji, w tym  czasie zD,®?u,e; 
pożar przedm ioty do ubezpieczenia po - , y 
któż odpowiada 2 1 Tę szkodę ? N a le ż a ł^  
umieścić w statutach §. o ajentac i o 
bliżej ich stosunek do T ow arzystw a, icn 
w iązł i i granice odpowiedzialności. u

N a js to so w n ie j  b y ło b y  ju ż  dla eami g



różnienia tej posady od tego rodzaju posad 
w Tow arzystw ach akcyjnych, nadać tegoeze- 
snym  ajentom  nazwę pośredników . Zaliczkę
0 8%  za ubezpieczenia należną zm niejszyć, a 
prow izję 8% , k tó rą  teraz ajentom instytucja 
płaci, niec żądający ubezpieczenia sam płaci 
ajentow i, natedy tak i pośrednik jako zastępca 
stron}- w  załatw ieniu spraw y jej ubezpiecze­
nia  i przez stronę za te usługę w ynagrodzony, 
je s t stronie odpowiedzialny za w szelkie uchy­
bienia. Pośrednik  zaś skorzysta  na  tern o tyle, 
że darem nie pracować me będzie, albowiem 
te iaz  płaci mu insty tucja ty lko od tych po- 
lie 8% ,, za które do instytucji pieniądze 
w płynęły, a gdy go strona sam a płaci, to 
winna mu uiścić jego 8 '/„ choćby po snisa- 
niu w ykazu od chęci ubezpieczenia ustąpiła 
(a to ostatnie i storuowanie polie w skutek 
nieuiszczenia zaliczki często się trafia). Gdy 
strona sam a pośrednika płaci, m a on praw o 
przy każ.dem spisaniu w ykazu lub żądaniu 
odnowienia poliey, żądać złożenia jego 8% 
prowizji naprzód z góry, a ta k  uchronionym 
byłby od m arnow ania drogiego dlań czasu.

P arag ra fy  każdej ustaw y w inne być 
ta k  ułożone.' żeby w ykonane być m ogły, 
u staw a bowiem  w ykonaną  być musi.

W  §§. 17, 52, 54, 57, 73. 85, 102, d a ­
lej cały rozdział IX . i we w szystk ich  §§• 
c złonków czasowych dotyczących, są  między 
innem i poszczególne zadan ia  niew ykonalne,
1 w p rak tyce  też nie w ykonują się. Gde- 
rzająeem  jest, że w ładze k ieru jące  i wyko­
nawcze dotąd  -uwagi swojej na to nie zw ra­
cały, i nie postaw iły  w niosku żeby takow e 
ustępy zm ienić lub usunąć.

O bow iązek służenia krajow i, ezem kto 
um ie i może, nakazał mi skreślić  niniejsze 
uw agi, k tó re  w czasie kilkoletn iego bezpo­
średniego  stosunkn służbowego w T ow arzy­
stw ie w zajem nych ubezpieczeń od ognia  i 
g radu  w K rakow ie, zjaw iska w prak tyce , 
za iste  mi nasunęły. Może te ki 'a  słów bę­
d ą  szczęśliw e i potrafią w yw ołać k ry ty k ę  
trw a łą  w szystkich instytueyj na w zajem no­
ści opartych, a w skutek  starcia się zdań i 
myśli staną się początkiem fachowej publicz­
nej szkoły dla tej gałęzi w ieazj .

Uwagi dalsze o adm in istrac ji q likw ida­
cjach, o kontrasekuracji i o ubezpieczeniach 
od gradu nastąpią w osobnych d la  siebie 
działach.

K B 0  N I K A.
K n rjerek  lw o w sk i. Faktem  jest już 

niestety , iż chcą nas puścić — gorzej niż w 
trąbę , bo z dymem. Pokazuje się też że nie 
ehodzi tu  już o sanie kamienice pod 1. 274 i 
275 m., ale także inne, również asekurowane 
kamienice lwowskie. Dzień jeden, słotny no­
tabene, poniedziałek, pp. podpalacze dali do 
namysłu publiczności, straży ogniowej i c. k. 
policji, a szczęśliwie nieodkryci w tym cza­
sie podjęli dalszą swoją akcję we wtorek po 
południu O godzirile 2. dnia tego dostrze­
żono na dachn kamienicy pod 1. 184%, przy 
ulicy H etm ańskiej, gdzie jest zajazd .pod ko­
le ją ,“ ogień wydobywający się z pod gontów. 
Nie potrzebujemy praw ie dodawać, że osień 
ten natychm iast stłum iono; ciekawszą będz.e 
jednak okoliczność, iż znowu, jak  skonstato­
wano zaszedł tu  wypadek podpalenia. Wobec 
takiej grozy pióro kronikarskie chyba tylko 
polecić może los tej stolicy i swój własny 
straży ogniowe1 miejskiej i ochotniczej i to ­
warzystwom aseknracyjn) ni.

W  nocy z poniedziałku na wtorek udało 
się niezmordowanym usiłowaniom urzędników 
policji pp. M eidingera, M illeta i B ra ta  odkryć 
tutaj  fałszerzy banknotów Scioreńskowych. 
Okazało się, iż głównymi uczestnikami tego 
fałszerstwa byli dwaj żydzi : gospodarz i kel­
ner jednego z liczrucli szynków przy ulicy św. 
Anny. Podrobione p iątki m ają być odtłoczone 
bardzo wiernie, tylko że rysunek' ich jest nie­
co grubszy od rysunku banknotów prawdzi 
wych, i P° tem t ylko dadzą się one rozróżnić 
od tych ostatnich. Sposób — jakim wspo- 
mtiiooi urzędnicy policyjni dostali się na trop 
fałszerzy, ma być koroną ich sprytu, tylekroć 
już doświadczonego w najzawilszych labiryn- 
ta, h oszustw i zbrodni. Dotychczas niewia­
domo, ile tałszerze wydali tych podrabianych 
p iątek , i jakich miel* wspólników, zdaje sie 
jednak, że uwięzieni hersztowie wyśpiewają 
powoli wszystko. Głównym j est (jhaim G utt- 
mann.

Nie potrzebujemy przypominać, że dzi­
siaj na wieezori.u towarzystwa muzycznego 
p. Jan  Królikowski wystąpi z deklamacją. 
Ju tro  znakomitego artystę  zobaczymy w roli 
wojewody w Mazepie. Słowackiego.

Majówka wczorajsza uczniów gimnazjum 
polskiego,! chociaż przykrojona nieco z da­
wniejszego fasonu, szczerze i prawdziwie po 
młodzieńczemu ubawiła młodzież Przyszłym 
razem może coś więcej powiemy o niej.

Popis publiczny uczriów tutejszej miej­
skiej szkoły przemysłowej dbędzie się w n je_ 
dzielę dnia 29. b. nt. o godzinie Va10 rano w 
wielkiej sali ratuszowej.

Dziś, we czwartek o godzinie 3. p0 p0. 
łudnin odbędzie się w wielkiej sali ratuszo­
wej zgromadzenie słuchaczów wszechnicy i a„ 
kademii technicznej lwowskiej, celem Uchwa­
lenia adresu do cesarza o zaprowadzenie na 
powyższych dwóch zakładach języka ojczystą, 
go jako wykładowego.

—  S an ok  d. 20. nm ja. W  k ro n ice  Czasu 
z d. 19. bm. w y tk n ię to  sam ów la. ne i ra żą ce  
p o s tę p o w a n ie  m a jo ra  S z m e lc e r a  p rzy  k o m isji  
r ek la m a c y jn e j w S a n o k u . L e cz  k to  b y ł św ia d ­
k ie m  te g o r o c z n e g o  pob oru  w o jsk o w eg o  w m ie ­
śc ie  n a sze in , p rzy zn a , że  za ch o w a n o  s ię w s p o -  
m n io n eg o  m ajora  p o d cza s rek ru ta cji p rzy p o ­
m in a li  aż  n ad to  rażąco  g ro źn y  a b s o lu ty z m  w 
r o d za ju  w o j s k o w y c h  rzą d ó w  m o sk iew sk ich .

>lai»r S. nienawistny narodowości naszej, 
z u p e łn ie  samowładnie, nie zważając ani na 
względy ludzkości, ani na ustawy istniejące, 
a nawet wbrew tym  ustawom, z prawdziwą 
zaciekłością rzucał się na wszystko, co tylko 
trochę lepszym od chłopskiej siermięgi różniło 1 
się ubiorem. Są fakta, że na stroją odpowie­

d z i a ln o ś ć  zabierał kaleki i krótkowidzących, 
g łu c h y c h  lub ułomnych — tak  np. popisowe- 
w e g o  O. z nadzwyczaj sła lym  wzrokiem, to 
b u ow u  k ilk u  z  r u p tu rą , k tó r y m  t o  o s ta tn im ,

niby dla przekonania się, gimnastykować ka­
zał. Zdarzyło się dalej, że jednbgo popisowe­
go przyniesiono na wpół martwego na plas 
asenterunku, a którego także na swoją odpo­
wiedzialność p. major w szereg zapisać kazał.

W szelkie przedstawienia reszty członków 
komisji nic nie skutkow ały u p. majora, jak  
gdyby tylko on sain jeden stanowił całą ko­
misję. Pewien młodzieniec, W. G., stawiany 
dnia 18. btn. i z powodu widocznego błędu 
przez lekarza za niezdolnego uznany, przez 
komisję przeznaczonym został do superrewizji, 
a gdy na drugi dzień 19. znowu go postawio­
no, p. major, pomimo że drugiego lekarza 
przy komisji .iie było wyrok komisji samo­
władnie zniósłszy, wbrew prawa na swoją od­
powiedzią1 ność w szeregi zapisać go kazał 
Kilku popisowych, widocznie chorych lub u ło ­
mnych, przez lekarzy za niezdolnych uzna­
nych, kazał p. major na próbę oddać do szpi- 
tam  pod dozór, aby przynajm niej w ten spo­
sób dokuczyć, kilkanaścii dni w niewoli po­
trzymać i wystaw ić na koszta biednych lu­
dzi A rbitralność p. m ajora przechodzi wszel­
kie granice a postępowanie jego kom prom ito­
wało najmocniej wszystkich członków komisji 
asenterunkowej Jako dowód tej arbitralności 
niech posłużą jeszcze następujące wypadki: 
Pewien popisowy, wprowadzony do miary miał 
przypadkiem na nogach szn u rk i, któremi 
zwykł był obwiązywać swój u b ió r; p major 
spostrzegłszy takowe, przyskoczył do niego, a 
wskazując na sznurki, doktorowi wojskowemu 
cisnął w twarz z zarzutem  przekupstwa, mó­
wiąc corpns delicti. Sprawę podobno sądownie 
doktor załatw ić zamyśla. Pewien wójt wpro­
wadził młodzieńca izraelitę  do poboru wyka­
zanego; na zapytanie p. majora o au ten ty ­
czność osoby, wójt i zastępca polityczny po­
świadcza takową ; p. major jednak nie po­
przestaje na tern. i jak  gdyby umyślnie kom­
promitować chciał c k. władzę polityczną, 
posyła po swego służącego z tej samej gminy 
pochodzącego, i dopiero po sprawdzeniu ^soby 
izraelity  przez tegoż służącego, zdołał się u- 
spokoić! Innego znowu młodzieńca, który nie 
miał n.-iwet przepisanej miary, kazał p. jnajor 
wbrew wyrokowi lekarza zapisać w szeregi z 
dodatkiem, że zeszłego roku ten młodzieniec 
wyższy był o 2 cale, jak  gdyby to wtedy 
przez omyłkę stać się nie m ogło! Czyż tym 
sposobem nie skompromitował wobec całej 
komisji lekarza, który przecież o mierze le­
piej decydować może ?!

Te i tym podobne wypadki oburzają tu 
wszystkich, i dziwić się w istocie potrzeba, 
że wobec takiego arbitralnego postępowania 
m ajora S., wobec tak rażącej niesprawiedliwo­
ści i beztaktownego zachowania się milczy 
zastępca c. k. władzy powiatowej, milczy de 
legat W ydziału powiatowego, milczą lekarze; 
tem bowiem milczeniem zdają się tylko ustę­
pować p. majorowi i ośmielają go do podo­
bnych bezprawiów. Bo że wójtowie gminni m il­
czą. jakkolwiek patrzą  na te bezprawia, to 
nie dziwno, oni bowmni nie rozum ieją języka 
niemieckiego, którym się posługuje assente- 
runkowa komisja i tylko z żywszych rozpraw 
i gwałtownych ruchów p. m ajora domyślają 
się i wnoszą, że nie komisja cała, lecz sam 
p. major na swoją rękę assenteruje.

Czyż nie godziłoby się przeciw takim  
bezprawiom i przeciw tak  rażącej i absolutnej 
arbitralność, pana majora wystąpić energicznie 
i zanieść zażalenie tani, gdzie należy ? Sądzę, 
że uezynionoby nawet przysługę samemu rzą 
dowi, który najprzód życzy sobie pewnie, aby 
uszanowano istniejące ustawy; a powtóre, ży­
czyć sobie musi, aby w wojsku jego nie było 
kalek i ułomnych, jakich tu ta j mnóstwo tego 
roku p. major w szeregi zaliczyć kazał 
Wszakże zresztą i pan major wie dobrze, że 
z ta l iem wojskiem nic trudnoby powtórzyć 
rozprawę pod Kóniggreeem.

— (4. S.) Z n ad  u jś c ia  Ja s io łk l. Przed
dwoma laty sekcja machin i narzędz1' rol­
niczych, oddziału gospodarskiego brodzkiego, 
zam ieściła w liolni/m  sprawozdanie z swych 
obrad, gdzie zwracała uwagę gospodarzy na 
praktycznuśc pługa wrzesińskiego, ogromnie 
rozpowszechnionego w Poznańskiem i w P r u ­
sach Zachodnich t a k , że go fagi nawet lud 
wiejski powszechnie używa. I rzeczywiście 
gdzie już weszły w używanie ruchadła nako- 
leśne, zwykle nieodpowiednio zbudowane by 
mogły zadosyć uczynić wszelkim warunkom 
dokładnej orki, a niewymagającej zbytecznej 
siły — winny być zamienione u umiejących 
myśleć gospodarzy na pługi bezkoleśne, na p łu­
gi wrzesińsk e i tym podobne, jak  ruchadla 
Ekertow skie, pługi Arnswaldzkie (przez ko­
wali w A rnsw aldc w Pom eranii wyrabiane) 
i t- p. — W  r. 1868 na wystawie rolniczej 
w Szam otułach widziałem takowe przy pró­
bach orki nader wybornie funkcjonujące, a 
zwrócił szczególnie moją uwagę pług P. N, 
Mańkowskiego, który się tam  pierwszy raz 
pojawił Otrzymawszy temi dniami katalog 
fabryki machin i narzędzi rolniczych H. Ce­
gielskiego w Poznaniu, znalazłem tenże pług 
już tam umieszczony jako produkt owej su ­
miennej fabryki, toż gdy mani nadzieję, że na 
wystawie Przemyskiej będzie ta  fabryka re­
prezentowaną, czuję się obowiązanym, zwrócić

uwagę panów gospodarzy na pług T. N. M ań­
kowskiego Geneza - tego pługu t a k a : Pan 
N Mańkowski z Rudek, jest to  młody a na­
der skrzętny go -podarz. były uczeń szkoły cen­
tralnej paryskiej, a późnej inżynier, oblawszy 
gospodarstwo, za-tał jak  prawie wszędzie w 
Poznańskiem pługi wrzesińskie. Przypatrując 
się bliżej ich budowie i robocie, spostrzegł 
główme wady, a m,vąe zam iar swą warstwę 
rolną pogłębić zapragnął mieć pług lżej idący 
za pociągowmm bydłem, a mogący być do zna- 
czn ejszej głębokości zapuszczonym. W  tym też 
celu wziąwszy do pomocy odkła.lnią Sacka, 
utworzył pług, którego ogólna budowTa jest 
taż sama co pługa wrzesińskiego, rożni się 
od niego wszelako innym ks tałtem  i innym 
wygodnym odkładni, dokładniejszym regulato­
r em,  wreszcie zmianą punktu pociągowego, 
gdyż linia pociągowa wychodzi tu  nie od koń­
ca grządzieli, ale już od słupicy. W  następstwie 
tych zmian idą znaczne różnice w orce. U płu­
ga wrzesińskiego oćkładnica, zbyt szeroka, za­
piera się o juz przewróconą skibę i przyspa­
rza ciężaru po iągowi. Niedogodność ta  usu 
nięta w pługu Mańkowskiego, a zarazem od- 
kładi.i nadana taka  wysokość, aby ziemią nie 
m ogła się przez nią przesypywać, nawet przy 
12” zagłębienia; nadto kształt wygięcia od­
kładni sprawia, że skiba rozkrusza się już 
na n ie j; zwięzła zaś i zrośnięta skiba, która 
rozkraszyć się nie da (jak przy pokładaniu 
koniezysk nowin i t. p. zarosłych pól) nie od 
wraca się lecz stawia się pochyloną na po­
przednio wyoraną. Stosowny punkt pociągu i 
czuły regulator dają chód regularny pługowi, 
którego głównemi za le tam i: m o ż e b n o ś ć
g ł ę b o k i e j  o r k i ,  drobne rozkruszenie skiby 
i stosunkowa lekkość za końmi. ZiQmia śre 
dnia lub średnio-ciężka najskładniej się nim 
u p raw ia ; na zbyt zwięzłej glinie chodzi nieco 
ciężej. W szelkie uprawy od 1 2 —4 ” głębokości 
dobrze się nim w ykonują; chcącemu mielej 
jak  4” orać, nieregularnie chodzi, a struganie 
nim ziemi na 2” jest, prawdę niepodobne. W a­
ży około 80 funt. cłow.*)

Na wystawie roln. w Szam otułach robota, 
tego pługa była doskonałą, a szczególniej 
warto zauważać, że nie mieliśmy dotąd pługa 
do konstrukcji ruchadła zbliżonego, bez trzo- 
sła, i nader lekkiego w swej budowie, któryby 
w tak  znakomitej głębokości (12”) dokładnie 
funkcjonował, i dla tego go głównie polecam 
myślącym panom gospodarzom , by go i na 
wystawie Przemyskiej spróbować raczyli, a 
otrzym ają środek, za pomocą którego wydo- 
będą cząstki roli dotąd marnie leżące pod 
w arstwą rolną, by takowe umiejętnie, a bez 
szkody dla warstwy rodzajnej użyć potrafili. 
Jak  powyższy opis wskazuje, przewyższa on 
każde ruchadło w tera. iż jako układający 
dokładni'1 skiby, może być z korzyścią użyty 
do wszelkich podkładanek, z wyjątkiem na­
der płytkich, dc czego dotąd trzeba było uży­
wać pługów z trzosłam i o więcej śrubowych 
odkladniach, więcdteż i droższych Mańkow­
skiego zaś pług łączy w sobie wykonywanie 
funkcyj obu pługów, t. j .  podkładania i orek 
następnych, kruszy bowiem także skibę wy­
bornie, przytem  jes t bardzo dobrym pogłębni- 
kiem a nar szcie je s t pługiem hezkoleśnym. 
a już jako taki zasługuje na zupełne rozpo­
wszechnienie, jak to  się na praktycznym  dzieje 
Zachodzie.

W  zdzieraniu płytkiem  darni ugorowej za­
stąpić go już musi skrobaez trzyskłbowy Ro- 
senberga-Lipińskiego — bo już trudno żądać, 
by jeden pług wszystkim celom orki odpo­
wiedział.

Gospodarstwo, przem yśli handel.
W ied eń  dnia 23. maja. Na dzisiejszy targ  

przypędzono wołów galicyjskich 2 86, węgierskich 
866, z niem ieckich prowincyj 1-45; razem  3097 wołów. 
T arg  był powolniejszy niż w tam tym  tygodniu, 
płacono za galicyjskie od 30—"1 złr., później szło 
go rzej; blisko 150 wołów dobrych zostało niesprze 
danych.

Podaję również do wiadomości pp. obyw ateli, 
iż teraz kasa rzeźnicza od 1. czerwca b r. będzie 
zniesioną, dlatego je s t mi z trudnością, ażebym 
mógł we środę wypłacać właścicielom, tylko mogę 
we czwartek jedną połowę, a d rugą zaś za 8 dn i, 
prędzej w żaden sposób— inaczej nie mogę wołów 
przyjmować. J .  Krzysztofcucicz.

S ta tu t o g ó ln eg o  T o w a r zy stw a  g a lic y j ­
sk ie g o  u bezu ł c z eń  w e  L w o w ie , zatw ierdził 
szef nam iestnictw a reskryptem  z dn.a 9. bm. w ca­
łej osnowie.

Z am k nlęoie raoh u nk ów  k a sy  o szozęd n o-  
tof m ia sta  S ta n i'ła w o w a  z końcem roku, 1 669 

wykazuje: K apitału  z wl ładek 193 791 złr. 22 c.
na 5 :0  książeczkach, wypada z-item na jedną ksią- 
żeozkę 379 złr. 98 c., podczas gdy w r. 1868 wy­
padało l82 -38 złr. Fundusz rucHomy stanow ią 17.166 
złr. 68 cent., fundusz rezerwowy (m ajątek zakładu) 
4.856 złr. 58 c ;  ruch gotow izny: 1,346.373 z łr ,  z 
których pobrano 674.308 złr. 10 '/!0 e., wypłacouo 
672.664 złr. 91*/, centów. Cały ruch był przeto o 
1,050.212 złr. 87 c. w.ększy niż w r. 1868,

*) Ulustrowane machiny i narzędzia rolnicze z 
fabryki U. Cegielskiego w Poznaniu 1870.

N o w a  ro ś lin a  p rzem y sło w a . Pism a ro ln i­
cze zagraniczne donoszą. o nowej roślin ie włókni­
stej, która może wywrzeć także pew ien wpływ i na 
naszą uprawę lnu i konopi. Roślina ta , mająca pe­
wne podobieństwo do konopi i pokrzywy, nazywana 
jest przez botaników B oem eria-fenacissim a. Po 
polsku możnaby ją  nazwać „szczm iel1; taką  bowiem 
nazwę pulską znajdujemy przy wyrazie boehm&ria 
w dziele M arcina Siennika, wydanem w roku 1-564. 
Ja ló b  Waga ato l. w dziele swem pod napisem ; 
F lora  Polska, rośliny tej nie zamieszcza. Pochodzi 
ona z wyspy Jawy i stanowi tam roślinę domową; 
do Europy przywieziono ją  pierwszy raz w r. 1844 
i zasadzono w J a rd in  des plantag w Paryżu. Z Pa­
ryża przedsiębierczy Poeli przewióżl ją  do Meksy­
ku. W roku l87 < szczmie. dostał sie do Stanów 
Zjednoczonych. W Jndjach wschodnich atoli rozpo­
wszechnił się on silniej i dostawia do handlu zna­
czną ilość włókna.

Szczmiel jes t to roślina d ługoletn ia ; wysoka do 
trzech sążni. W łókna je j w yróżniają się pięknością 
i mocą, w cienkości nie ustępują najcieńszemu lno­
wi, a blaskiem  swym przypom ina jedwab. Te wy­
borne przym ioty od razu sprawiły, iż policzono 
szczmiel do liczby najlepszych m-iterjałów, potrze­
bnych do wyrobu delikatnych m ateryj.

R oślina ta  udaje się we wszystkich miejscach, 
gdzie rośnie bawełna, a zatem i w klim acie um iar­
kowanym, jak  to  zresztą przekonały próby uczynio­
ne w południowych Niemczech.

LeLka pissezysta gleba i klim at umiarkowany, 
oto główniejsze w arunki wzrostu tej rośliny. W Ame­
ryce rozrost nprawy szczmieiu powiększa się szybko. 
Wymaga on nie wiele kap itału  zakładowego i nie 
w iele w ydatków na obrobienie g runtu . Przytem  jest 
roślina długoletn ia, więc nie potrzeba kosztów na 
nasienie. Prawie we wszystkich południowych S ta ­
nach szczmiel daje trzy zbiory rocznie. Obecnie w 
Europie za pud szczmieiu plącą od 71/ , —8 złr.

Przędza z szczmieiu jes t nadzwyczaj biała, de­
lika tna , błyszcząca tak , że w tym względzie nie 
w iele ustępuje lepszym surowym jedwabiom ; nadto 
jes t ona o wiele m ocniejsza od przędzy lnianej i 
przyjmuje najtrudniejsze farby, nie tracąc nic ani 
na mucy, ani na blasku.

Niektórzy mięszają s.czm iel ze znai.ą ch.ńską 
traw ą, czyli chińską pokrzyw ą; lecz lo trą  to myl­
nie, rośliny te są zupełnie odm ienne, chociaż zali­
czają się do jednej familii pokrzyw. Chińska po­
krzywa ( U rtica n ivea ) rozm naża się z nasienia, 
wymaga wiele większego staran ia  i dostarcza włó­
kno o wiele gorsze niźli szczmiel. Ten zaś roz­
m naża się z korzeni . daje włókno najc.e.isze ze 
wszystkich pokrzywowatych.

S p o strz eż en ie  nad  ro ś lin ą  Z m tjow leo
(Fchium vulgare.) Jestto  roślina, w ieloletnia, dzi­
ko rosnąca po polach bardzo jałowych, piasczystych: 
w yrasta do 5 stóp wysoko, ma drobne kwiatka n ie ­
bieskie na krótkich  szypułkach; łodyg? zbliżają, się 
podobieństwem  do łubinu, omszone drobnem 1 kol­
kam i ; czas kw itnienia od czerwca do późnej jes ie­
ni, korzeń głęboko w ziemię zapuszcza. Podług u- 
k iadu Lm neusza, należy do p iątej grom ady, pocho 
dzi z puszcz arabskich, gdzie jest ulubionym  po­
karm em  w ielbłądów. U nas na  polach znans jest 
jako chw ast uporczywy, a z użytku — jako  r  ślina, 
w wysokim stopniu m iodudajua, z k tó re j przez 3 
miesiące pszczoły miód zbierają. Na polu rosnącej 
żadne ze zw ierząt domowych nie tknie, choćby na j­
głodniejsze. co mogło być powodem, że dotąd nie 
zwrócono na nią nwagi.

G azeta rolnicza  warszawska zamieszcza następu­
jące spostrzeżenie: , Z ajm ując się gospodarstwem, 
zdarzało mi się widzieć tę  roślinę na kaw ałku b a r­
dzo jałowej zaniedbanej ro li tak  wyrosłą, jakby  u- 
m yślnie zasianą. W celu wytępienia kos: ą  ją  w 
czasie najobfitszego kw itn ienia przed dojrzen.sm  
nasienia, tj. w lipcu ; po wysuszeniu zwieziono j a ­
ko ściółkę, której było 3 fury. Tymczasem pokazała 
się ona jak najlepszą paszą dla owiec, które ją  tak  
chciwie jadły, że naw et grubych jak  palec, d rze­
w iastych na  pozór łodyg nie pozostawiły; próbo­
wano zadawać ją  z sianem  i koniczyną, a i wtedy 
widocznie chętniej jad ły  Żmijo* iec.

„Tak szacowne przym ioty tej rośliny zasługują 
na uwagę tem  więcej, że z bardzo jałowego naw et 
g run tu , to  jest takiego, na którym  bez nawozu nic 
się uie urodzi, można mied wieikl zbiór najlepszej 
paszy zimowej d 'a  owiec, a prócz tego, głęboko 
zapuszczając korzenie, przyczynia się do wzbogace­
nia ro li.“

Z biór nasienia, jak  się zdaje, nie przedstawi 
żadne| trudności, chybaby może z tego  względu, że 
podobnie ja* łubin nierówno dojrzewa. Możeby 
jako  c -ęść składową mięiZEnsi, na g run t piasczysty 
zastosować się dała,

Ostatnie wiadomości.
W i c t l r ń  24. maja.

(J) Wczoraj jeszcze nie ukończyli n ięg w ie  
zaufania obrad nad  żądaniam i, które dla m i­
nistra prezydenta  m ają sformułować. Dopiero 
dziś w południe skończyły się rozprawy. Dr. 
Z iem iałkow ski brał u dzia ł powróciwszy z P e ­
sztu. Co w drodze administracyjnej m iałby 
br. A lfred Potocki uczynić zaraz w Galicji, 
na to była jednozgodność prawie. Inaczej się 
rzecz m iała gdy przyszło do wyj lśnienia po- 
jedyńczyeh punktów  rezolucji. Tu jedni ob­
staw ali przy scisłem trzymaniu się brzm ienia 
rezolucji, drudzy tłumaczyli ją  w sposób, roz-

L w ó w , z Izby handlowej 
dnia 25. maja.

I .  A k c je  z a  s z tu k ę .  
Kolei gal. K ar. Ludw ika 

„ L w uw .-C zern-Jassy  
Banku hyp. g. z wpl. 40% 

crajow z wpł. 10%
I I .  L i s t y  z a r t .  za 1 0 0  zł. 
Tow. kred. gal. w. a. 5% 
7 ow. kred. gal. 4% w. a. 
Bankn hypot. gali*1 6% 
Galie. zakł. kred. wlośc.
I I I .  O b lied  z a  1 0 '.  z łr .
rndem nizacjjnn galic.
Poź. głod  z r. 1 fc66 po 7 / 0 

IV . M o ire ty  
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleonder 
Półim perjał róbyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

P „ papierowy  
Pruski • b ile ty  kasowe 
Srebro
. W ie d e ń  d . 21. maja. 

P _ p ie r y  p a ń s t w  a n s t r .
5%  ren ta  austr. w. a.

„ .  „ srebrem
Pożyczka ot. z r .  1339.

płacą j żądają
z łr w a l. a.

P o ż ^ z k a  lo t z r. 1854
233 00 •234 00 * 1860
204 5' 205 50 „ 1864
1(1 0(1 103 0o Pożyczka podat, z r. 1801
00 00 72 00 Listy zastawne domen.

Oblig indemniz. galic.
83 50 84 00 „ „ huków.
75 75 76 20 A kqje bankow e.
90 35 90 65 A nglo-austr.
90 5o 91 50 Centralny b.

K-edytowy zakład
74- 70 75 25 F ranko-custr.

1 0 00 101 00 Galic. dla han. i przem
G eneralbank

5 76 5 83 Hipoteczny gal
5 78 5 84 Krajowy bank gal.
9 82 9 89 Narodowy ban i austr.

10 00 10 13 V ereinsbank
1 90 1 95 A k ole p rzem y sło w e.
1 50 1 5t Budów. Tow. austr.
1 82 1 83 Borysł. Petrol Comp.

121 25 122 50 F orstp r. Iland . Gesell.
A k cje  k o lejo w e

Ufoldzka
60 35 60 40 K arola Ludw ika
89 75 <9 95 Północna F e  dynanda

232 00 232 50 jFranz Josef

płacą żada.ią.
złr. wal a.
yo 60 90 50
96 10 96 30

119 1*0 119 5ń
97 75 98 00

132 60 133 0u
74 20 74 56
73 25 73 7,

325 50 326 50
78 00 79 00

256 20 256 40
119 75 120 25
00 00 9 ! 00
86 00 87 00
00 00 00 00
08 00 70 00

7!9 00 721 00
10Y 75 108 00

71 75 72 25
2 1 3 1.0 •214 00

39 4U 40 01

172 50 173 00
233 50:234 00
2237 0012243 00
186 75il87 0>

I iwowbko - Czerń. - Jassy 
Rudolfa
Siedm iogr idzka 
s taatsbahn  
Południowa 
Tram w ay wieden.
W ęger. północno wschodn 

„ północna 
,  wschodnia 
L is ty  za sta w n e . 

Gal. bank hipoteczny 6%  
Dank włość, galic.
Tow. kred. ziem . gal. 4%

n n r .  5% 
Bank nar. austr. 5%  m.

a n n n w- a" 
B odencredit w srebrze 5%  

w. a. 5%  
K ol. obi. z  p ierw sz . 5% 
(wol. od p. d., p ret. srbrz) 
Alfbldzka kolej 

Ferdynanda połn.
K an la Ludwika dawn.

„ „ z r . idfil
Lwow.-czem .-jas. z r .  1867 

„ „ „ z UL am
Rudolfa

płacą | żądają
złr. wal. a

204 50
166 25 
169 50 
.198 U0 
192 40 
212 75 
164 0 0  
:10 50 
94 00

90 60 
90 50 
7 6 50 
82 50 
98 oO 
93 30 

107 25 
90 20

92 -25 
.07 25 
103 00 
98 50 
94 5o 
92 10 
94 50

• 05 00 
166 75 
170 00 
JO 00 
192 60 
213 Ou 
164 50 
U H 0O 
94 50

9T 00 
91 00 
77 00 
83 00 
98 25 
93 50 

107 50 
90 40

92 50 
107 50 
104 00 
90 O: 
95 00 
92 50 
14 75

Siedmiogrodzkiej
Pdudniow ej kolei 
Państwowej kolei 
(10% poda:, j-ret.. srebr.) 
Cze-ka zachodnia 
Elżbiety nowa 
i;j» pudat., proct. w. a.) 

Elżbiety dawne 
Pprdynarda półn . m. ł .

n n w - Ł"

P a p iery  loteryjn e.
Losy Zakł°du kredyt.

„ Rudolfa 
„ Stanisławow skie 
„ Keglevich 
„ hr. Palfy 
„ ks. Salm.
„ h- S t. Genois 
„ ks. M ir.dischgratz 
„ h r W aldBtein 
„ ks K lary 

D ew izy (3 miesięczne.) 
H am burg 100 mark. b. 
Pary ż 100 frank.
London 10 funt. szter. 
F ran k i IW  zTj oł. w p N

p łacą  | żądają
złr. w rl. a.
92 -25 9i 50 

118 2.71118 50 
144 25 144 75

95 00 
98 75

92 75 
91 25 
88 75

161 25

95 50 
99 25

93 00 
91 50
89 25

161 50
14 50! 15 50
28 Ud 
16 00
29 50 
40 f‘0 
29 5U 
20 50
22  i.O 
36 00

91 35 
49 00

•29 59 
17 09 
30 50 
4i on 
30 50  
21 50 
23 00 
37 00

91 35 
49 10

szerzająey autonomię. Mianowicie punkt p ier­
wszy, czw arty i ósmy rezolucji wyw ołał starcia. 
W  punkcie p ierw szym  oparli się iedni przeciw  
tak iem u tłum aczeniu go, ażeby bezpośrednie 
w ybory  do R ady uaństwa nie były możliwe. 
W  punkcie czwartym  jedni żąd a li, aby kraj 
p łaćił pew ną kw otę na w spólne w ydatki, a 
^esztę sam  zatrzym ał. Tym  sposobem ustawo- 
-iftwitwo eo do podatków bezpośrednich na­
leżałoby do sejm u. D rudzy upierali s ię ,  aby 
z ogólnej sum y podatkow ej wydzielano pe­
wną kv )tę d 'a  potrzeb G alicji, czy to 
wziąwszy p r eeięeie z sześciu la t czyli z 
ostatn iego ro k i 1870, pow .ększcjąc  t ę k w t ę .  
w m iarę  pov ięk szan ia  się ogólnego doebo- 
du ^ podatków .  ̂ Z a  tom osta tn iem  byli dr. 
Z tem iałkcw ski 1 G ołucbow ski pom im o fu- 
zvjnego p- igra mu m am elueko -dem okratycz­
nego , w którym  w prost p rzec iw n y , to jest 
pierw szy z w ym ienonych  sposobow ozaaczo 
no. Podobno oba Pum aczenia  m ają  być do 
w yboru m iuisterstw a przedstaw ione, g d y  się 
m ężowie zaufania zgodzić nie m o g li! Co du 
8. punk tu  (odpowiedzialny rząd  kra jow v) 
niewiem jak  zadecydowano. Hi Gołuchow- 
ski i Z iem iałkow ski bvl; za t e m.  ażeby 
ty lko w zakresie  ustaw odaw stw a k ra jo w e­
go rząd  by ł odpowiedzialny sejm owi; inni 
żądali, ażeby za cały zarząd, naw et za w y ­
konanie u staw  państw ow ych rząd k ra jow y  
był odpow iedzialny sejmowi, t. j. ażeby c e ­
sarz w raz z rządem  krajow ym  w ładzę w y ­
konaw czą pełn ił w Galicji, a uie z m in i­
sterstw em .

D zisiaj na konferencji z m inistrem  
w szystk ie te  uchw ały mężów zaufama będą 
przedłożone. Lecz nie p rzy jazie  w spraw ie 
rezolucji do dalszych rokow ań, gdyż w ięk­
szość nie uznaje się kom petentną. Chce ona, 
aby m inisterstw o w nosząc rezolucję ja so  
w niosek rządow y do sejm u, w prost z sej 
mem trak to w ało  A jeżli ugoda przyjdzie 
tam do sku tku , w tedy sejm  obesłał bv Radę 
państw a.

( P r z y  p. r e d .  W czorajszy Dziennik Pol 
ski napadł na naszego korespondenta i nasze 
telegram y z W iednia. Niech czyta gazety 
W iedeńskie, a znajdzie tam ten sam skład 
komisji pięęiił 1 przebieg rzeczy, jak  nam 
podano. Nie nasza i nie p. D obrzańskiego 
wina, jeżli p. Z.em. zam iast pisać do Dzienn. 
Polskiego, jeźdź: za pilniejszem i spraw am i
pryw atnem i do Pesztu. P. Potocki mieszka w 
Palais Rohan na P ra terstrasse  —  ta k  piszą 
dawno dzienniki w iedeńskie —  Dziennik Pol­
ski tego nie w ie !)

123 65,123 75 
103 15! 103 35

Telegramy „Gaz. Narodowej4*.
W ł f t l l w i  d. 2ó. maja. Dzisiaj 

popołudniu Rada ministrów w sprawie 
żądań polskich. Jutro czwarta konfe­
rencja ; minister doniesie na niej mę­
żom zaufania, co uchwalono w Radzie 
ministrów. Intencje Potockiego są po­
myślne dla Gralicji. Węgierscy mężowie 
zaufania przemawiają za nadamem Ga­
licji odrębnego stanowiska. Pojutrze w 
piątek opuszcza Wiedeń większa poło­
wa galicyjskich mężów zaufania.

W i e d e ń  dnia 25. maja. Stara 
Presse wieczorna donosi, że przery ano 
rokowania z Czechami i rozwiązano 
sejmy za wpływem Andrassego. Wę- 
g :erscy mężowie stanu obawiają się, 
aby nie powróciła do sił partja, sy­
stemowi deakowskiemu przeciwna.

I f l c d e ń  dnia 2  7. maja. P rrsse  
donosi, że na dzisiejszem posiedze­
niu tut jszej Rady miejskiej postawio­
ny będzie wniosek, aby stojący na po­
rządku dziennym wybór komisji do 
rozpatrzenia stanu politycznego pań­
stwa, usunięte wobec patentów z dnia 
21. b. m.

P l* H g :a  dnia 25. maja. Wszystkie 
pisma czeskie zapewniają, że bierry 
opór Czechów spotęznieje W powiatach 
mięszenych (zamieszkanych przez Cze- 
c_ ów j Niemców) przygotowują mi- 
l.yngi dla zjednoczenia się obu plemion.

9 1 a d r y t  dnia 24. maja. Pod 
Gibraltarem złoczyńcy porwali czterech 
AngUków (czy na terytorjum zngiel- 
fkiem czy na hiszpańskiem?' p. r .I  
Rzad śledzi z całą gorliwością.

M z b o r k f t  dnia 24. fnaja. Do no­
wego gabinetu wejdą prawdopodobnie; 
Saldanha jako minister wojny, 1 zeu 
spraw wewnętrzaych, <? Avila zagra­
nicznych, Carralho robót publicznych.

K ursa wiedeńskiej G iełdy
z dnis 25 . maja 187(», 

godzina 1 min. 50  popołudniu.
W iedeń. Akcie banki- fianko -austr. 119.75. 

Akcje kredytowe węg 84.75. A nglo-austrjae 325.% 
Koiej Naacis. 230 59. Akcie Karola Ludwika 233.% 
Kolei siedmiogrodzku I69.50, Kolej połudn. 191.20 
Kolej Alf. 172,50. Kolej państwow a 4 0 0 . - .  Kolej 
lwowsko-czeruiowiecka 2.04.59. Kolej węg -północuo- 
witchodnif I6C.27 Kolej półnucna £25.50 Kolej R u­
dolfa 166.59. Kolej w ęg-ws^h lu ia  94.50, G alicyjskie 
obligacje indem ni/acyjne 74.30. Losy 1864r l l l ,7 5 .  
U sposobienie nieożywione.

godz. 6 minut 5 popołudniu
W iedeń . A.tcie kole; koszycko-oderbergBkiei 

62 .— Akcje krodyt. 254.80. a.k?ie banku  a-iglo- 
austr. 321.50. Bank obrotowy 113,50 A kcje K a-ola 
Ludwika 233.57. Kole; południow a i9o.80. P rauao - 
austr. i 9.5X A k.re t  anku ludowego 203.50. Akcie 
banku bud. 71.25. Akcje banku cen tra lnego  77.50. 
K n le^E lżb ie ty  205. . K acje banku  związkowego 
2£2.c9. N apoleondor 9.851/ , .  Losy w ęgierskie —. 
L sposobienie bez ruchu .

Ri n te  paryzka 3%  74.72. L om bardy 388.— .
Berlin. B anknoty moskiew sk.e 74% . Akcje kre 

dytow e 1 4 T /,. Lumb. 101. G alicyjsaa 95% . Kolej 
p ństw  217‘/»- R um uńska 69%. Na W iedeń 82%. 
U sposobienie mdłe.

W rooł& w. Pszenica w miejscu 82, żytc 59, 
owies 34.



Dia Rodziców i Opiekunów. Ifl d kilku lat cierpiałem bardzo dotkli- 
Rodzina nolska m iczknL* we Lwowm! I  I  ,wie ^ n a g n io tk i ,  które z każdym ro-nRodzina polska mieszkająca we Lwowie I  I , .  .

zalecająca się dobrem wychowaniem i wyź-j I  I  “ lem  się powiększały. rO  użyciu je-
szem wykształceniem, zajęta od wielu lat udzie­
laniem gruntownem nauk — jako też języków 
i muzyki, życzy sobie przyjąć w dóm tylko 
cztery panienki, a to z przekonania opartego 
na doświadczenia, że łatwiej trafić do każdej 
indiwidualności tak z nauką jako te ł i wycho­
waniem w małej liczbie, a niżeli gdy ilość 
znaczna utrudnia zbadanie naturalnych uspo­
sobień i zastosowaniu do nich środków i tłó- 
maczeń.

Komuby warunki te  odpowiadały, raczy 
się zgłosić do domu głównego na pierwszem 
piątrze pod INr. 102. na Łyczakowie. 2000 3—3
r j _  ■ mające zamiar wyjechać do wód
Wr *4 n i p  w kraju lub za granica, lub też 

- —■"■W y pozostające na wsi, które po­
szukują do swego towarzystwa osoby z dob­
rego domu i atarannego wychowania, zechcą 
się zgłosić listownie pod adresą M. M, w ad- 
ministracji „ Gazety Narodowej“ 2020 3—3

' dnego tuzina plasterków A. Renen 
pfenniga straciłem takowe wkrótce. 

Vienburg a. We3er 16. lipca 1869 
IW. m ii ller, majster kominarski. 
We Lwowie jedyn ie  w aptece Zyg. 

Rukera, za sztukę po 1 sr. gr. wiaz z 
przepisem' użycia.____________ 2062 1—2

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
strojów paryzkich

a m ianow icie: 1991 3 —6
kapelusze, czepeczki wizytowe, negliży- 
ki, ubrania, kw iaty, p ióra  i t. d., w 
najnowszym guście poleca po najtań­
szych cenach szanownej Publiczności

M. Topolnioka,
we Lwowie, u lica Nowa p. 1. 281 

Zamówienia z prowincji mogą być 
w ja k  najkrótszym czasie wykonane.

W Machnowie
powiat rawa Ruska 

rozpocznie się  od dnia 8 Czerwca b. r. licyta­
cja z wolnej ręki 

na konie robocze. Stadninę, woły r^bocre i 
jałownik poprawnej rasy — jakoteż wszelkie 
narzędzia rolniczo gospodarskich. 1924 4 —6

Proszę podać szczęściu ręk ę !
Jako najkorzystniejsze i najrzetelniejsze 

przedsiębiorstwo poleca podpisany pwez 
ksią ęoy rząd krajowy Brnnszwikn doz 
wolono i zagwarantowane nowe wielkie.

Losowanie pieniężne
w kwocie

Jednego miliona 861.600 talar.
a którego ciągnienie rozpooznie się jnż 

d n i a  # .  e z e r n e a  r .  b .
Losowania wygranych są urzędownie 

wyzcaczoie.
Tylko wygrane będą wyciągnięte. 
Głów ne wygrane są: talarów 100 000, 

80.000, 40.000, 20.000. 15.000, 12.000,
2 po 10.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000,
3 po 5.000, 12 po 4.000, 2 po 3.000, 
34 po 2.000 155 po 1.000 261 po 400 
itd ogółem 29.000 wygranych.

Po nadesłaniu gotówki wysyłam na 
przyszłe ciągnienie:

Całe losy oryginalne po 7 z\r.
Pół losu oryg. „ 3 „ 50
Ćwierć „ ., 1 ,, 75

zapewnieniem najspieszniejszej usługi.
Plan losowania dołącza się do każdego 

zamówienia bezpłatnie, a udział biorącym 
po odbytem ciągnieniu przesyłam wykaz 
ciągnienia jak i wygrane.

Uprasza się wprost I z zaufaniem udać 
pod adresem:

Ju liu s Herz.
19U8 8 — 13 Bankgeschaft in Hamburg,

I la l I  ■ zadawnione i wszelkie cier­
p ien ia  kanałów odpechowych ustępują w je ­
dnej chwili po użyciu R urek antiastm asty- 
cznych p. dr. Lecasseur, 19, rue de la Mon- 
naie w Paryżu. 1031 6 ?

Dostać można we Lwowie w aptece p. Pio­
tra  Mikolaacha, w Krakowie w aptece p. J. 
T rauczynskiego, w Brodach u p. M. K n lla tą .

S zczę śc ie  kwitnie w Winnicy!

100.000 talarów
s tan o w ią  j łó w n a  w ygrana najnow szego, w ie lk ie ­
go, przez rząd  ki. B runśzw ieko-L unebnrgsk iego  

przyzw olonego i zagw aran tow anego

Losowania pieniężnego
29.000 w ygranych rozstrzygną  *ie stanow czo za 
k ilk a  m iesięcy, miedzy tem i g łów ne w ygrane : tal.
100.000, 60 000, 40.000, 20.000, 15.000, 12 000.
10.000, 6000, 3 po 6000, 3 po 5000, 12 po 4000, 
2 po 3000, 34 po 2000, 155 po 2000, 261 po 400 itd .

N ajbliższe p ierw sze c iągn ien ie  rozpocznie się 
dnia 9. i to. czerw ca 1870'.

Cały loa orygin. kosztuje tylko złr. 7.- 
Vt l°8u a „  „ n 3.50
/% ?} v n ił iiw  a u a tr ja c k ic h  b an k n o tach .

K ażdy otrzym a oryginalny los, a za w ypłatę  
w ygranej gw aran tu je  rzad  państw a.

W szystkie z lecen ia  b eaą  na tyckm iast z n a j­
w iększą uwagą z a ła tw io n e / plany gry dołączają  
się , a ń liisze  ob jaśn ien ia  udzie lają  się bezpłatnie '. 
Po odbytem ciągn ien iu  otrzym ają in te resow an i u - 
rzędow e lis ty  w ygranych, a w ygrane kw oty  będą 
b ezzw łoczn ie  w ypłacone.

C iągnienie tego w ielk iego losow an ia  p ie n ię ­
żnego nastap i w kró tce . P rzew idz ieć  zatem mo­
żna, że odblor tych  losów ze w zględu na sp rzy ja­
jące  memu p rzedsięb io rstw u  sz częśc ie , znaczny 
będzie. Upraszam  przeto  udaw ać s ię  ry ch łe  pod 
adresem  :
2)841-4 J. W einberg jun.

S tB B t s .E f fe e t P i i -H n n d l i in g ,
Hohe B leichen Nr. 29, in Hamburg.

p o c ią g  t o w a r z y s k i
c3Lo Przemyśla

na w y s ta w ę  ro ln iczo -p rzem ys ło w ą
odejdzie ze Lwowa w niedzielę dnia 29. maja b. r

Powrót nastąpi bezwarunkowo tego samego dnia wieczór.

Cena jazdy ze Lwowa tam i napowrót
II. klasą 4 zlr. 50 ct. III. klasą 3 zfr.

Biletów dostanie w A dm inistracji ,,Dziennika Polskiego" przy ulicy Szerokiej w 
domu Orugteina pod 1. 554 na dole; w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
przy placu św. Ducha; w handlu p. B. S tille ra  i w cukierni pp. Żmudzińskiego 

i Kosteckiego przy nliey wyższej Karola Ludwika.
Czas odejścia pociągu ze L w « i m  o godzinie 5  rano

2081 i —3 z P r z e m y ś l a  o godz. t t  wieczór.

WODA Dra JACKSON
w Paryżu.

Od dawna znana i oceniona za za najsku­
teczniejszą na leczenie i zachowanie od p ró ­
chnienia zębów ; sprawia przyjemną woń w 
gębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krwawienia, uśm ierza w jednej chwili najgwał­
towniejszy ból zębów. 2049 1—24

W Paryżu w aptece p. C a h a n , 67 rue 
Jean Jaąues R ousseau; we Lwowie jedynie 
w aptece Piotra Mikolascha, w Krakowie 
w aptece pana Tranczyóskiego, w Brodach w 
aptece p. Kullaka.

n o w o  z a p ro w a d zo n ą  z o s ta ła
w mojej szkole damsko-krawieckiej w domu 

pod l. 31 plac Kapitulny we Lwowie.
Podejmuję się wszelkim ży­

czeniom łaskawych Pań zadość 
uczynić, tak gustowną i dosko­
nalą robotą, jak również tanio* 
ścią i dotrzymaniem terminu; 
zadaniem mojem jest zasłużyć 
sobie na zaufanie u Szanownej 
P. T. Publiczności,

Do n auk i kroju przyj­
muję na kurs trwający 7 lek 
cyj lub 14, z pobieraniem szy­

cia na jeden miesiąc. Dziełko dwutomowe dam- 
sko krawieckie, napisane i wydane przezemnie, 
z którego nabywcy nauczają się kroju bez nsu- 
ezyciela, jest do aabycia u mnie po 4  zlr. w. a.

Polecam się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności. 2030 2—3

Ksawery Głodziński,
nauezycitl i autor nowej metedy kroju 

sukien damskich.

Główna w y g ran a  1 0 0 ,0 0 0  ta la r  sreb. Ciągnienie 9. i 10. czerwca.
gg; Austrja ma szczęście! :fg

gdyż z ostatnich ciągnień przypadły największe wygrane do wypłaty.
Nigdy nie wątpię, że moja szczęśliwa kolektura główna i nadal jest 

do tego wybraną, jak  najwięcej wygranych wypłacić w tym kraju, a to 
mię upoważnia, polecić najmocniej nową urządzoną i zagwarantowaną lo- 
terją  pieniężną, rządu ks. Brnnszwikn w tej nadziei, iż takowa dla g ra ­
jących jest najkorzystniejszą, gdyż wyposażono ją  (ak zcacznemi wygra­
nemu Pomiędsy 3  9 . 0 0 0  wygranemi są następujące główne tal.
1 0 0 . 0 0 0 ,  0 0 . 0 0 0 .  4 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 *  0 0 0
1 3 . 0 0 0 ,  i  po f t O O O O .  a  po 8 . 0 0 0  3  po 0 . 0 0 0 ,  i td.
aż do fl a  talarów.

Ciągnieme wygranych rozpoczyna się O . i i  O .  czerwca. Cały, przez 
rząd pańswa Brunszwiku wystawiony los oryginalny kosztuje 5  zlr. 
pół losu 3  zlr. 5 0  ct. a tylko M złr. 1 5  ct. ćwierć losu. Łaskawe 
zlecenia za przysłaniem gotówki wykonują się ze zwykłą skropulatnością 
przez upoważnionego do sprzedaży losów państwa Brunszwiku. 2‘>82 1—3

Ignatz KauffmaDn.
d r o l i s l i n i i d l u n g s l i a u s  in  l ln m iia arg .

P. T. W l^ł issse  w y g r a n e  w y p  aca.ją s i ę  
n a  ż ą d a n i e  za  p r z e k a z e m  t e l e g r a f i e z ń y m .

SLABOSCI PĘCHERZA
kanału urynowego i słabości zaraźliwe leczą się wybornie przez użycie

S M i O P f c  p a n a  A t f $ ,
jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany. Skład głó 
Mny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du .Marche St. Honc rć 1. W e  Lwowie w apt. P. 
Mikolasza; w Krakowie w apt. Traucyńskiego, w Brodach u M. Kullaka. 10 10  16—16

Hotel Rosyjski Zorza na dole.

P S ? 5* W dniu 10. czerwca r. b.
rozpocznie się

we Lwowie w Hotelu Rosyjskim  Żorza na dole

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
Płótna; Chustek do nosa, Nakryć stołowych, Ręczników, Koszul męz- 
kich i damskich, Majtek, Korsetów, Kołnierzy, Mankietów, Płaszczy 

do czesania, Szkarpetek, Pończoch 
i  l i a i ‘«l«i» w i e l o  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w .

Wszystkie towary pochodzą z  upadłości Braci P. i będą o

45 °|o  niżej sądownie oszacowanych cen
z a  g o t ó w k ę  s p r z e d a w a n e .

Podpisana firma fabryczna w skutek wyboru na nią przypadłego prez mnsę 
konkursow ą, przy jęła sprzedaż i w szelkie zaręczenie za dobroć i praw dzi­
wość towaru.

Sądzim y, że nie powiemy za wiele, jeżeli już dzisiaj Szanownej P u b li­
czności zaręczym y, że podobna sposobność , aby dobrego towaru po tak  b a je ­
cznie tan ich  cenach nabyć, nie prędko się m ow n zdarzy.

D okładny  w yciąg  protokołu wystawionego tu na sprzedaż tow aru i cen, 
okaże s ię  10. czerwca.

P rzedaż rozpocznie się i  O .  c * c r i w c a  i trw ać będzie 8 dni.

Za przedstawicieli masy u p a d ło ś c i :

Schostal & Hartlein,
fabrykan  i płócien i bielizny w W  edniu, G raben Nr. 30.2075 1 - 4

Hotel Rosyjski Źorza na dole.

W państwie
Germakówka

poczta Krzywcze, stacja telegraficzna Uście 
biskupio jest do sprzedania około 500 
młodych matek owiec i 1800 skopów od 
1. do 3 lat. 1931 3— 3 ,

RUPTURY mogą być wyleczone 
przez ciągłe uźyiie 
doktora e lek tro m e­

dycznego, wynalazku bsndar u Marie, mające­
go przywilej na lat 15,

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
1' Arbre sec, 44; we Lwowie wyłącznie w ap­
tece Z y g .  R u r k r r a . 1057 4— 1

ARNOLD W ERNER we Lwowie, 
utrzymuje na składzie

S iew n ik i rzędowe  po z. 325, 355, 380 i 400.
deto szerokorzutne (Robillanda złr. 125 

Pługi a la Zugraayer.
Ruchadła czeskie i wrzesinskie 
Obsypywacze i Trzyskibowce 
Sieczkarnie Bentala. 1449 12 -1 9

V

Przez gorliwe usiłowania podpisanego, 
udało mu się uareazcie za pomocą sztucznego 
wyparowania z kwasu wody źródlanej Kon­
stantyna w Gleicheubergu, z pierwiastków 
roślinnych itd. taki preparat utworzyć, który 
prawie wszyscy lekarze uznali za środek 
leczący i uśmierzający od zachrypnięcia 
gard ła , zaflegmieuia, ka ta ru , chronicznych 
płucowyeh katarów, zarówno przeciw pluciu 
krwią suchemu kaszlowi i wszelkim doty­
czącym cierpieniom kanału oddechowego; 
niemniej także przeciw kokluszowi, kaszlo­
wi i chrypce e tc , poleca się zatem jak naj­
mocniej.

Gleichenbergski sok na piersi
i Pastylki de Gleichenberg.

Prócz tych szczególnych lekarskich za­
let , odznaczają się te wyroby jeszcze tak 
m iłym zapachem , że je  najdelikatniejsze 
dziecię z przyjemnością zażywać może.

Dołączony do każdej przesyłki dokładny 
opis użycia, obok zastosowania się przy róż­
nych symptomach, ułatwi każdemu spo­
sób używania tak skutecznie leczaceeo 
środka:

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł e k  u
■A. l i r a s o T c c z ,

apt. w Feldbach koło Gleichenbergu 
(w Styrji).

Ceua opieczętowanego pudełka pastylek 
60 c t . , flaszki soku cynkiem zaopatrzone 
1 złr.

Takowa są do nabycia we wszystkich 
główniejszych aptekach, jakoteż na skła­
dach mineralnych wód tak w krąju jak i 
zagranicą. 1548 16—20

G ł ó w n y  a l t  l a d  w e  L w o w i e  
w  a p t e e e  A d o l f a  R e r l l n e r a .

S Y R O P  I P A S T A  P A B L A Y N
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od la t 20. z pomyśluym sku 
tkiem przez  najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy n ie ż y t, g ry p y , k a sz le , k o k u s z ,  
s ła b o śc i g a r d ła , k a ta r y , za p a le n ie  p ie r s i, jak również k a n a łu  u rynow ego  pęcherza .

Skład główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. Hono- 
re, 7: we Lwowie w ap tece  p, P io tra  Mikolasza; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skikiego, w Brodach w aptece M Kullaka. 100 16— Ig

Ja Wilhelmina h i \

FOSFORAN ŻELAZA]
P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI!

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku
żadnego, podobuy do wody m ineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiając krew i kości 
Ze wszystkich preparacyj żelazistych jest on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty zo- 
itał przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych 
panienek delikatnych, których r o z w r f j  c i a ł o  
jest t r u d n y  l u b  z o s t a ł  s p ó ź n i o n y ,  
dla pań cierpiących na nieznośne b o l e ś c i  
Ż o ł ą d k a ,  pochodzące z b l a d i s c z ł l i ,  w j -  
n i s z c z e n i a  b i a ł y c h  u p ł a n ó w  lub 
h r a l t u  r e g u l a r n o ś c i ,  dla dzieci b l a -  
d j e h ,  w ą t ł e j  b u d o w y  I d e l l k a -  

* dla wszystkich osób cierpiących 
*5 :“  ***wl * e w l s t o ś e l .  Skuteczny, szybko 

zia jący, mogący być zuiesionym przez naj- 
e .ka mejsze żołądki, irodek ten nie 8prawia
zebv 7>li »n' a *m nie dzi,G» szkodliwie na 
lecają l e k a r z o n r ^ 0* ’ kt6re

Dostać można w Krakowie w t 
Trauczynskiego ; we Lwowie W  aptekach" pp 
Zygmunta R uckera, Berlinera i  P io t r a  Mikolal 
scha, w Brodach w aptece p. K ullak; w Rze! 
szowie w aptece p. Szaitera ; w Wiedniu w skła­
dach muterjałów aptecznych pp. Raabe i Roder.

oświadczam niniejszem publi­
cznie , iż będąc wdową po 
śp. dr. Rix od 15 lat jestem 
wyłączną i jedyną producentką f 
prawdziwej i u esfałszowauej 
o r y g in a ln e j  P a s ty  Pom - 
p a d o u r , gdyż tylko sama 
jedna posiadam tajemnicę ro­
bienia takowej. Zawiadamia­
jąc tedy, że wzmiankowanej 
Pasty Pompadour od teraz 
dostać można prawdziwej tyl­
ko w mojem pomieszkauiu, 
w W iedniu, Leopoldstadt , 
grosse Mohreugassc 14, erste 
Stiege Thiir 42, przestrzegam 
publicznie, by nie kupowano 
jej u nikogo, gdyż obecnie 
nie utrzymuję ani składu

O ryginalna
P A S T A

POMPADOUR
Dr. A. Rix

w razie nieskute­
czności zw racają  
się pieniądze bez 

przeszkody.
Rozsyłka za zaliczką 

pocztową.

postronnego, ani filii, i roz­
wiązałam wszystkie poprzed­
nie składy dla zaszłych fał 
szowari. Moja prawdziwa P a­
sta Pompadour, także P a s t ą  
c u d o w n a  zwana , nigdy nie 
chybi skutku. Użycie tej pasty 
na twarzy prześciga wszelkie 
oc ekiwania, i jest jedynym 
środkiem g w a r a n o y jn y m  
do spędzania wysepek na twa- 
rzy, pryszczów, piegów, plam 

wątrobiauycli i wrzodów. 
Gwarancja o tyle pewna, że 
w razie nieskutectnośei zwra­
cam pieniądze Słoik tej do­
skonałej pasty wraz z prze­
pis m użycia kosztuje 1 złr. 
50 cnt. 1670 8— 12

Pisma dziękczynne nie publikują się.

C. Il  u p rz y .  kolej g a l ,  K a r o la  L u d w ik a .

Ogłoszenie
P o c z ą w s z y  od dnia 1. C z e rw c a  rb. a i  do 

da lszego  rozporządzenia ,  n ad w y ż k i  o p ła t ,  które 
p rz y  cenzurze rachunków z obrotu tow aro w eg o ,  
później przez kontrolę znalezione zos tan ą ,  będą 
w stacjach, g d z ie  o p ła tę  uskuteczniono, k o n sy ­
g n a c j ą  og łaszane  i właścicielom na ich pisemne 
podania za  k u i tem  n ies tem plow anym  natenczas  
w y p ła c a n e ,  jeżeli p rzy  frankaturze świadectwo 
przyjęcia (A u fn ah m sch e in )  i list frach tow y, zaś  
p r z y  przekazach list f rach to w y  p rzed łożą ,  i 
jeżeli  temi dokumentami n a d w y ż k a  w  opłacie  
udow; dnioną zostanie.

P o  upłynien iu  terminu rek lam acji  w § .  37. 
reguł,  ruchu przepisanego, zw ro tu  n a d w y ż k i  o- 
p ł a t y  żądać nie można.

L w ó w  w M aju  1870  2080 1-3

Dyrekcja ruchu.

SIROP ZELAZISTY
w policzeniu 

c wytworem ze skórek pomarańcz i z
Quarsia Amara jak również

ZIODANF.M ŻELAZ\
V* J.-P . LABOZS, aptekarz*

Ulica des Lions-Sł-Paul, 2, w Parylu.
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej 

przyswajać *ię daje przez kn£dy oi ganizm ; 
ulycie je»o w tym stanie nie wystawia 
na ładne niehezpic zrńsiwo, a skuteczniej 
działa j k przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działano* tego syropu jest 
foniczne z powodu L-ia/.a; przcciw-go- 
raczhowe z powodu quassia ama/a, rox- 
puszrzalne. z powodu skórek pomarań­
czo wy eh w skład wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmaima;|cy dla 
słabych i w>cieric/.unyrh temperamentów 
najpewniejsze pomocni* zę lekarstwo przy 
ufyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych lak 
powszechnie ocenionych we w*zeikich 
słabościacli 2o!|lkat w tmdnem trawie­
niu i w braku apeljtu.

Dostać uioSna w Warszawie w skła­
dach matenalów aptecznych PH. Gal­
icjo i S|)i<‘ssa; w K’‘dowie w aptece 
P. Tramvyńskic<;o; w w Poznaniu w 
aplećć I'. doktora Mankienicza; we 
’ ■■owi, w aptece P. Piotra Mikolasch, ,

Konkurs
Przy miejskim zakładzie sierót w 

oddzielę żeńskim jest. do obsadzenia za 
kontraktem posada nauczycielki z wyna 
grodzeniem rocznem 240 z łr . i toolnem 
mieszkaniem w zakładzie wraz z opałem.

Włącznie do 31 maja b. r. Pre 
zydjum Magistratu przyjmować będzie 
podania dotyczące, do których załączyć 
należy dowody co do wieku, dotychcza­
sowego zatrudnienia; odbytego z dobrym 
postępem egzamiuu nauczycielskiego i 
nabytej zręcznoś i w robotach ręcznych, 
kobiecych.

Uwzględnione zostaną tylkć ojoby 
stanu wolnego lub bozdzietne wdowy.

Poszczególne obowiązki nauczycielki 
określone są w regulaminie zarządu za­
kładu i osobnym porządku domowym.

Od Prezydjum M agistratu król. 
stoi. miasta. 2053 3—3

Lwów 13. maja 1870.
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kurnje l l u t o w n l i *  lekarz g p e r j H t n l e  dla chorób epileptycznych U  
«*ISC I I  w Berliuie Louisenstraaae 45. Już przeszło stu wyleczono

r .  O . G i l . -
1623 59 -2 0 0

Krocie tysięcy ludzi
aw d z ięcza ją  swoje p iękne w łosy j e d y n e m u ,  n  y l u r z n i e  I s l u i c -  

j i j e e i t m ,  i i i t j | i e « v i i i e j s ' / i C i u u  i i i u j l e p s K c n i i i

Środkowi na porost włosów.
Nie ma nic lepszego na utrzymanie wzniecenie 

porostu włosów na głowie
jak ta ive wszystkich czę­
ściach świata znana i słynna, 
przez znakomitości medyczne 
rozbierana, n a jc h l n b n ie j -  
s z e m i s k u t k a m i  u w e ń -  
o z o n a , p rz o z  J e g o  o. k . 
a p o r t  M o ś ć  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a I .  c e s a r z a  A u s t r j i ,

k r ó l a  W ę g ie r  i  C z e c h  
I td  i td . ,  w y łą c z n y m  c. k . 
p r z y w i l e je m  d l a  c a łe g o  
o b s z a r n  c. k . p a ń s t w  
a u s t r .  w r a z  z  k r a j a m i  
k o r o n y  w ę g ie r s k ie j  p a ­
t e n t e m  z dn ia  18. 1 s topada 
1865. 1. 15 .819/1891 odszcze- 

góln iona.

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
która przy r e g u l a r n y m  używaniu, pokrywa w y ły s i a łe  m ie js o a  n a  g ło w ie  . n a j -  
g ę t s z y m  w ło s e m , s iw e  lu b  r u d e  w ło s y  dostają k o lo r u  c ie m n e g o ,  w z m a c n ia  

m i e js c a  p o r o s tn  w  s p o s ó b  z a d z i w i a ­
j ą c y ,  u s u w a  p a r p i e  w  p r z e c i ą g u  k i l ­
k u  d n i ,  z a p o b ie g a  w y p a d a n iu  w ło ­
s ó w  w  n a jk r ó t s z y m  c z a s i e  n a  z a w s z e ,  
n a d a j e  w ło s o m  n a t u r a l n y  p o ły s k ,  t a ­
k o w y  b ę d z ie

strzępiony
i  z a c h o w u je  g o  p r z e d  o s iw ie n ie m  
w  p ó ź n ie j s z e  la t a .

Przez przyjemrn woń i pyszną wyprawę, 
bywa ta pomada ozdobą na stnle toaletowym.

C e n a  s ło ik a  w r a z  z p r z e p i s e m  u ź y o ia  (w  6  J ę z y k a o h j  p o  f  z ł r * 5Ó o t. 
Z  p r z e s y łk ą  1 z ł r .  6 0  c t.

Odprzedający otrzym a znaczny r a b a t .

F a b r y k a  i  c e n t r a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o w y  e n  g r o s  e t  e n  d e t a i l  n

M i i
fabryk.anta perfum  i w łaścicie la  w ielu c. k. przyw ilejów  w W iedniu 

Hernals, Annagasse 15, we własnym domu,
dokąd upraszam wszystkie zlecenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłaniem go­

tówki lub zaliczką pocztową załatwiam najspieszniej
G l ó i v n e  s k ł n r i y  w e  L w o w i e  jedynie u pp. Zygmunta Ruckera apt ,  

Adolfa Berlinera apt i Franciszka Ehrlicha, handel towarów galanteryjnych;
na prowincjach: w Krakawie u Józefa Jahna, w Tarnowie u F. A. Wielogórskiego,

w Brzeżanach t apt Jozefa Zminkowsklego.
U  . Tak jak  z każdym znacznicjszem wyrobem, tak samo dzieją się z ni
8-* niejszem fałszerstYva , dla tego upraszam przy kupnie udawać sie tylko
do powyżej zamieszczonych firm, z wyraźnem zadaniem, prawdziwej pomady rezedowej 
K a r o l a  P o l t a  * W ie d n i a  , i uważać na markę ochronną. 1277 11 —20

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w c  I L w o w ic *  i przez Filie w  i & r u k o w i e ,  € z « r i i l o w ( ’a c l ł ,  H i n i r j ,

T a r n o p o l u  i S a m b o r z e
p o cząw szy  od 20. październ ika  1889

1 ‘A-liroccnt. nyiiłacalne w 8 ifltsi |io uyiioiiiedzeniu.
5-iiroeenL uypłacalnc w f l  dni |»o wypowiedzeniu.
SL^-procent. wypłacalne wr 3 0  dni po wypowiedzeniu^
6-proeent. wypłacalne wr 6 0  dni po wypowiedzeniu.

Asygnaty kasowe Banku hipotecznego dwu pierwszych kategoryj w obiegu będące, 
mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną z drugich dwu kategoryj. 

Lwów 18. października 1869. _____

1093 4—?
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